
C IN Y  n an j N I M T V i
.Gazeta «■ Mli -Gazeta V I I  f «  
Poranna“ I  Im T a a n m j ' f  V  ICH. 
W nrer unifc-ide buk ęetn i: .Gazeta 
Poranna* wraa a pz ayłk i pocztową 
90 Mtc .Gazeta Wieeserna* «• >. 
z przesyłką pocztową 14 Mk — Oba 
wyda".. (.Poranna* i . * Wieczorna* 

z przeoyłKą poczt ową 13 Mk.

NUMEA DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STRON
Ogłoszenia

przlfną* A  '_ri*i«tracya, ni. Soko*a 
1. <  gdzie toć id da aią bezpłatnie 
wnolldeb wyjećoień i porady w opra
wach reklamy, w azczegćlnoćci przy 

nkładanin treiei ogłoszeń.
W Wamaolt nonyt waja ,uasatą Poranną* 
I .flOMto 'tlmo.™* a Biuro* l-rionaików 

.PteaJea , nL Wk k >. 19.

WIECZORNA
wychodzi codziennie o godzinie 1. popoł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna'1)

P. T. Iiraresentow uprasza słę a zułaszir.le w  t prawach redakcyjnych wyłącznic między gooz. 6* la 7 wieczorso w b urze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1. 
Rękopisów nie zwraca siq. —  Biura Adninisłracyi otwarta codziennie od godziny 6-teJ reno do godz. 7-meJ wieczór. —  Telefon reonkcyjny Pr. łS.

Nr. 5136. Lwów, czwartek 18 marca 1920 Kołt XI

Rosya mrzysotowule atak na FinEandra!
Rokowania rosyjsko-rnmuó. wkrótce sio rozpoczną!
Niewczesne kunktatorstwo.

Lwów, 17. marca.

(fr.) Śhśk Ci&szyósfkT, a w  szczególności Za
głębie Kalwińskie stoi od tygodnia w  ogniu waliri. 
Właściwie me mjżna nazwać tego, co się A t 
enie na Śląsku dzieje, w arką, gdyż jest to jecLse- 
stroiimu, pi~sz naszych cz<. .kich „pobratymców** 
prowadzona masakra ludność po'skLej. PogPomy, 
rugi, terroT, '.używający jako argumentu pałki i mo- 
ża — oto sytuaewa, w  jakie' znalazła się bohater
ska ludność prastarej ztemi piastowskiej.

Refleksy tego stanu rzeczy w  nastrojach Po
laków śląskich są istotnie zatrważające. Nienawiść 
cło Czechów spotęgowć ta się wprawdzie jeszcze 
bardziej, ale równocześnie wzbudziło się uczucie 
niesłychanego rozgory czenia pod adresem własne
go rządu i społeczeństwa. „Poldka nas nie broni 
rząd' ,nie interweniuje, wojsikio nie nadchodzi i nie 
wyswobadiza“ — słj^zy się ciągle na Śląsku. — 
Czyżby ta ojczyzna, dla której cierpimy, w  imie 
której gin-ą̂  najlepsi nasze towarzysze, nasze żony 
i dzieci, czyżby ojczyzna ta nie chciała nas?

Rząd warszawski uprania politykę kunkta- 
t~rski, rwkka, namyśla się i umiłuje znaleźć meto
dę aikcyi, któraby ni ecl o prowadzi ta do wojny, nie 
naraziła ram koalicyi, a równoczesne pomogła 
ludności kresowej w jej ciężkiom położeniu.

Rozumiemy, i)ż rzeczą rządu jest polityka roz
wagi. Kto kieruje sterem państwa, temu nie wolno 
dawać silę unosić nerwom; każdy jego krok i wszy 
stkie tezo kroku następstwa, muszą być stokrotnie 
przemyślane i rozważane. Rozumiemy też, że w  
sprawach kresowych nie można uprawiać polityki 
Kresowców w  jej wszystkich przejawach i chwi
lowych łazaotr Jedno atoli jest niewątpliwie rzeczą 
konieczną: ,rząd winien liczyć się z nastrojem lu
dności, która tak w  całej Polsce, jak i w terenach 
bezpośrednio zainteresowanych jest wypadkami 
śląskimi niesłychanie wzburzona Koniecznem jest 
więc by zdobył się on na energię, ryzykując na
wet pewne niezadowolenie czynników zachodnich. 
Warszawa musi wetylko powiedzieć Jasno, że lu
dności śląskiej maltretować nie da, ale musi to o- 
świadczenie swoie poprzeć natychmiast demion- 
stracyą zbrojna. W  razie zaś gdyby wszystkie te 
środki zawiodły, niech wyda hasło w kroczenia na 
Śląsk

dalszj aa *tr. 2 giei.

Silne ataki bols^ewfckie koło Peraźni odparte!
■ Wiedeń, 17. marca. 

(Teffef.) (fr.) Z Bukai esztu donoszą: Wojska 
boiSz< , tckiv ataMija Irortt polski «a  linii rzeki

W ofk } Bug. Szczególnie sfcn© są atak] aa linii ko
lejowe} koło Deraźni. Ataki te jednak zostały 
Przez wojska polskie odparte.

Rokowania ro&yjsko-rumuóskie wkrótce się rozpoczną*
Wiedeń, 17. marca. 

(Telef.) (fr) Z Moskwy dońoseą: W  najbliż
szym czasfe rozpń izną się rokowatóa Rosyi z Ru- 
*.dmą Ze strony sowieckiej Literalny, w eżmle w  
,dch udział Rakowski.

Wiedeń. 17. marca, 
(Telfef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Rząd ru

muński wysłał notę do rządu sowietów z zapew
nieniem, że nigdy nie prowadzi* walki przeciw 
Rosyi i dlatego rokowania pokojowe, których za
sadniczym; warunkiem jegt uznanie przynależno
ści Bessarabii do 'Rumunia*, muszą być ukończone 
pomyślnym wynikiem.

Rosya przy goto w u 3
Chce obsadzić całą

Wbdeń, 17. marca.
(Telef.) (fr) Pisma kopenhaskie donoszą: Ro

sya przygotowuje atak na Finlandyę. Nad brze
giem jeziora Ladoga zauważono konoentracyę 
wojsk czerwonych. Jak donoszą z Moskwy rząd 
sowietów postanowi} obsadzić eałą wschodnią Ka-

atak na r-inlandyęi
wschodnią Karelię!

Teiię. Rząd finlandzki jes zdecydowany bronić tef 
części kraju. Minister państwa V eno-la twierdzi1 je
dnak, że Finlandya nie jest zagrożona przez czer
woną an.uę, celem zaś uiiikifąc a konfliktu oddzia
ły finlandzkie znajdujące się w Karelii oostaaą w y
cofane.

OLBRZYMIA ZDOB\ CZ BOLSZEWICKA NA 
FRONCIE POŁUDNIOWYM.

Wiedeń, 17. marca.
(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Podczas osta- 

tn:ej ofenzyw y na froncie południowym wzięto do 
■n.ewoli: 52 generałów, 217 pułkowników, 1505 in-i 
nyoh oficerów l zdobyto również olbrzymi mate-l 
ryał wojeny, którego obliczanie potrwa czas dłuż- j 
szy. I

ROZBICIE WOJSK BOLSZEWICKICH POD  
NOWOTROICKIEM.

Wiedeń, 17. marca.
(Telef.) (fr) Z Noworosyjska donoszą: Akcyi 

bolszewicka na tym froncie osłabła z powodu wy. 
corania w'ęks<zej r ości wrjsk czerwonych z teg« 
frpate- Odidzały bolszewickie. k’óre zapędziły się 
po$ Newotroick zostały rdzłite.

L i t w a  p r o p o n u j e  r o k o w a n ia  R o sy i!
Wiedeń, 17. marca. SM zapnjjtftinwcł Rosyl sowieckiej rokowania po- 

vT&lef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Rząd Ht©w- kojowe. Ro&ya przyjęła tą propozycyę.

Litwini zamykają swą granicę od Polski!
Kowno, 17. marca. , granica litewska wzdłuż linii dtem nrkacyjnej polpko 

(Telef.) (r) Z Kowna donoszą: N « rozkaz Na- | litewskiej została zamknięta aa 2 tygodnie, 
czelniego Wodza wojsk 1 .ewskich Żukowskiego ----------
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Chcemy »>ako]u i spdkoćniegio przeczekania w y 
niku plebiscytu, który niewątpliwie wśród normal
nych warunków wypadnie dla m s 'pomyślnie.. — 
P rzy  aSBacm kontynuowaniu metod czeskich, 
rrzy  ma<s©wvdi ono dach i gwałtach, plebiscyt jest 
niemożliwy; byliby on raczej wszystkiem iniram, a- 
ni/eli wyrazem woli ludności,

Jesteśmy zresztą głęboko przekonani, te  wo
bec zdecydowanego stanowiska rządu, spoko roie- 
ią Czesi a. czynniki koalicyjne .zrozumieją powagę 
sytuacyi. Wtedy, obejdzie się bez wkroczenia. 
Mieiiiby jednak Czesi trwać dniej w  tern zaślepie
ni :i a koalieya w swej bezczynność^. w  dnlszem 
sn ciem zaślepieniu, wówczas elementarny nakaz 
tu..rodowego sumieińa każe uratować zbrojnie lud 
śląski. Niech stal bagnetów polskich przyniesie m i 
wyzwolenie z  aężikiego jarzma.

Ostatnio zaszedł wypadek, który- wśród Ślą- 
:ral Jiw wywołał duże rozgoryczenie. Oto rozka
zem* z Warszawy wvootfaru z Cieszyna ddhuata 
rządu p. Jana Zamorskiego1. P. Zamorski — pomi
mo wielu taktycznych błędów, jatae pomojil cie
szył się na ołąsku pełnem zaufaniem ludności *.U- 
w aiała go ona za niezłomnego cjrońcę swoich 
pj a w i za roprezentaiita, t. zw. ostrego kursu w 
t..x\iwie śląski di. Szczególniej iiw iefcał go  Cte- 
i.-yB i Zagłębie za jego posiedzenie, iż „żadna 
w ojna nie byłaby w Polsce tak popularna jak woj
na z Czechami". Można dyiskimwać nad tern, czy 
w j rażenie to było pohtyczme szczęśliwe; padło 
ono jednak i zostało przez ludność zapamiętane. 
Odwołanie pasta Zamoratciego po szeregu dalszych 
pogromów i gwałtów, zostało przez Ślązaków 
zrozumiane, jako zainaugurowanie polityki ugodo
wej, i wzmocniło ferment. T o  też na w ieść 'o  od
wołaniu Rada narodowa wysłała do rządu 'tele
gram, protestujący, p o i którym podpisał się so
cjalista Regei', obok ludc wca Bobka i. reprezem- 
tj&ta gartyi katolickie! łrs. Loudaina.

Powiadają, że jednym z powodów odwołania 
p. jfomateMogti były intrygi osobiste. Nic chcemy 
■wierzyć, aby rzecz  istotnie się tak przedstaw iała. 
Wyrażamy przekonane, że oburzenie Ślązaków 
skierowane pod adresem p. radcy legacyńesro 
fiinBtłera. jako rzekomego sprawcy .odwołania 
jest zupełnie niesłuszne. Vox popali wskazme na 
niego, jako winowajcę. Miałże by on być istotnie 
głosem Bożym?

Lwó«w wie doskonale, oo znaczy oczekiwanie 
nu pomóc rodaków w  chwili wiraż ego napadu; pa
miętamy wszak jeszcze dni listopadowe. Dlatego 
tai Lw ów  odczuwa podwójnie tragedię Ślązaków 

H  rrragnąfby, aby ona jak najprędzej została zakoń
czona. Poza tern jesteśmy przekonani, ze już nie 
uczucie, ale nakaz racyi stanu nakazuje szybką i 
energiczna aikcyę w  sprawie Śląska. Zaniedbań w 
tej mierze mamy dosyć na sumień u ; przypomina
my, że umowa adminfetracyina polsko-czeska z 5. 
Tstopada 1918, ponowiona 3. lutego 1919 pod pa- 
trapatem koalicvi nie została dotąd wyegzekwo
wana pirzez rząd polski. Niechaj wiec wreszcie 
Warszawa ocknie się, zrozumie położenie i rozpo
cznie działanie.

ków i soowuje do ociągadącytdi si« z pracą terror.
Sosyabści nie maiją zatem prawa pomawiania o 
reafccyę tyoh wszystkich, którzy nie z pomocą 
'środków pnzjimu: owych, ale właśnie z  pc mocą 
‘komisy! rozjemczych pragną położyć kres straj
kom, rujnującym całe życie gospodarcze i pań- 

\ stwewe PolskL Jak wojna jjst a&wumieniein osta
tecznym w  stosunkach miedzy narodami, tak i 
strajk musi być w  dziedzin^ stosunków gospodar. 
argumentem ostatecznym, jeżeli strajkującym cho 
dzi Istotnie o poprarwę bytu lóbotmiczęso, a  nie o 
cele rewolucyjne.

iW razie przecież, jeżeli sferaft ma osiągnąć ce
le rewolucyjne, to jest obalić istniejący porządek 
państwowy, w takłm razie rząd. który chce zaslu- 

! żyć ma miano rządu musi się bronić i ma obowią
zek użycia choćby sity, by zdusić reiwolwcyę. Tak 
TiobT Lenin sRaro się już ra® dosta* "do władzy. I 
nikt, kto idzie Śladami LenSna pod tym względem 
nie ma prawa, robienia wytwiiu gabinetowi pam 
SKuiskłego, że kazał od czwbji t e  w nocyl zmilitc - 
ryzować elektrc wnię warszawska, by zabezpie
czyć ctoifcy światło, potrzebnie do pracy państv"o- 
wej.

Doktrynerzy, którzy się obir-zają na zmilita
ryzowanie -dldktrowuT werszawskiej, zapominają o 
jednem, a mianowicie o  tom, że Warszawa jest 
stolicą i ja io  stolica, mieszcząca w  swoich mmraich 
mmisteTStwo wojny1, sztab generalny minister
stwa, Sejm i1 rozliczne inne władze cemiasne, ma 
zgoła inne wobec całego państwa obowiązki, niż 
Kraków, Lw ów  i Poznań. Gentralnem biurom war
szawski em nie wolno próżnować' i przerywać pra
cy, gdyż taka przerwą m^ohmiaBt odbija się źle 
na bezpieczeństwie całego państwa, na jego za- 
prowian+enraniu, na zafażwianiu spraw najroizmai- 
tezydi, których bieg nie tncfte założyć od ztego Łub 
dobrego himjpiru -pana Waleń,tego lub pana Marci
na 1  magistra tu warszawskiego.

T rucitieisil w pływ  rozkładowej ahnJBlery ro
syjskiej, wciskający się do Warszawy wszystkimi 
kanalikami i wszy^tkiem: porami, zaibnuł d*3szę lud-u 
warszawskiego, któi y  ongi słynął z patryc tyznrn. 
Tb nie są Moskale z języka, są przecież zmowrwL 
cza-U BucheanJ bo się upodobnTi do Moeka'! oa pnn- 

-kci.e braku zrozumienia potrzeb własnego, narodo
wego państwa: i wyżej stawiają źle zrozumiany 
zresztą interes klasowego egoizmu, niż interes pa- 
fcryotyeząy całeso narodu : Państwa.

Rząd tedy postąpił słusznie, że zmilitaryzował 
elektrownie warszaw, i zroilitary zował wodociągi. 
Odyby był tego nie uczynił, w  przeciągu 48 go
dzin zmiótłoby go  obnmSBj opieki publicznej. To 
oburzenie W  masach poza kftkunascu Tysiącami ko
munistów w.urasta coraz bardziej. Ludzie już mają 
dosy _ owych ciągłych 'Strajków piekarzach, wodo 
ciągowych, gazow y cL, elektrowniczych... Już w  
ostatnich dniach bezretborńa piekarskiego' przyszlo- 
by do ziynczowania wielu czeladników piekarskich 
przez żony i; matki innych. robotników, gdyby nie 
żakoiiczyli mi hyb w porę przfc._u,gającego się oa*J 
irwarę i sfiSżnosS strajku. Takie same gnożby tno 
itoa byłe słyszeć w e czwortek pod wieczór pod a - 
df"esem ministrów, że toleruj? bezrozurnne shraikb 
obliczona ita sterron^ywauje'społeczeństwa i oba
lenie Państwa Pcłskiego ku wielkiej radości Nf.cn> 
ców  i bolsziewików rosyjskich...

Mam wrażenie, że przekroczyLi&ny w e czwa ■- 
ieK ytieczorem pnnlkt Kuihnanacyjny . Opinią pu
bliczna zaczyna się w  Warszawie irobTzcwać 
coraz energiczniej przeciwko bolszewikom roclzi- 
mŷ ttr j  oł»pym. MnósLyo ludzi mówi, że w* łl ;y -  
tuacy^ jasną, rnż ciągle pj-zc silenie, które nie mo
że się zdeklarować * famie kości, niby biszpan ia. 
Albo — albo! Społeczeństwo warszawskie prag- 
tpe, by rząd1 stanął pp stronie tych, którzy utrzy
mania Państwa Polskiego prugna.

Zagranica o pokoju z Rosyą sowiecką.
Kdtnuirikaty londyńs' -H ltn u n *u M  zanłep(*oiły Polskę. _  Bolszewicy nabrali wlektzes.ni tupetu.
— Leo n publicznie g iw i Pojsoe,, — Utrudnia to roknwapia P ° l ‘ ki. —  Nowa kOiiK reucya pokoju na
Wschodzie —  w  W'arsza v,ie. —  Polską skłonna d o  pokoju. —  jeśli Rosya rńfe stworzy trudności —

pokój i u  przyjść do skutku

Paryży w  marcu, [średnio interesowane narody: Polska, 'Flołandya.
— Korespondent warszawski „Jouma1 des RumunU kotwa, llkrarna, a przypuszazaiie tafc- 

Debats" tak charakteryziiie nastroje polityczne w ^ c  i rem ezenfaucL różnych narodow śc, Kauiirasu. 
Polsce w sprawie p koju z bcts^zewiikanr: Niepo- Porakń, wedie w s t ;  korespoiidenta framci&\ie- 

,'koją Polskę decyzya powzięte na konferencyi 8#* będzie w  rokowaniach meu&tępliwą. Wra- 
'ondyńskiej w  smsunku da bolsze^ńków. w  ko- ^nk i polsk a będą su -*an: |»wo uKnterkou,.ane, a 
lach dobrze p ' tnformowranych o  nastrojach R o - : za-̂ aâ ą będzie »■«windykacją ziem pofetcŁcb, na 
tyj, sądtzą, że komunikaty londyńskie a zwłasacza poebta-wie przyjaznych, sąsiednich stosunków z 
len z 24. lutego, v  sorawie rokowań z rządem so- 
w ejkim, wywarły pc-wrażny wpływ na stanowi
sko komisarzy tu&wych, . w .NCnsie większego) 
oporu.

Warszawa m :b  lizuje się 
społecznie.

(Od naszego warszawskiego korćspondćńta).

Warszawa, 13. marca, 
<A) Na piąrkcwem posiedzeniu Sejmu rozegra

ła scena © satyry czmem zacięciu, Jrawica i pra
we centrum postawiły wniosek, zmierzający ku 
temu, by pracownicy nie urządzali strajków na
tychmiast po powzięciu odpowiedniej uchwały, 
lecz poddawał: się cbowiązlkowi rozpatrzenia i 
iecj'zyi specyalntj 'komiisyi rcizjrtnczej.

• Lewica przez urta posła Darlick,ego się ?gta- 
działa na utworzenie takiej komisyi' rozjemczej, * *  
protestowała przecież przeciwko irrotywowajniu po 
irz-eby owej komisyi wskażj^aniem na agitacyę, 

jak się wyraził poseł Barlicki —  przypomina00
rozumowanie żandarmów rosyHsktóh.

Na te sjerwa posła Barlickiego wAitoo pisłów
burżWa^nych i diłop.tkicłi podjdesły się głosy, 
ic- Leniu teraz zniiktoTyzcwiaf koleje, zakazał straj

Lenin wygłosił wojenną mowę, w  ciągu któ
rej podtrzymywał dwa punkty. Jeśli Rosya1 wej
dzie efektywnie w  stosunki handlowe z kualicyą, 
nasza (rosyjska) pozycya będz-e sltniejsaa, niż 
kiedykolwiek, i wtedy. będz'em r mogli kpić sobie 
z warapków pcfckioh.

Błędy pcipełnioue w  Londynie z powodu nk> 
wystarczarącej znajcmości sytuacyi osyjskiej, 
wywołały w  Warszawie bardzo ujemne wrażenie. 
Zapomniano, że Polska jest w  przededniu ro- 
ipoczęćia oflcyainj ch rokow ati z Moskwa.

W  przyszłych rokowaniach z bolszewikami, 
P  łska ohce być t>ewixa sinego poparcia l.mlian- 
tów. P.zcd zawarciem żaś pokoju, koalieya po- 
iwrona się wstr2ynnąć od wszelkich stosunków z 
R>syą.

Niemcy wysyłają specyalną komdsyę anifitar- 
no-ipd'tyczną do Rcsyk Jej celem jest wzmocnić 
opór bolszewików wobec Polski.

Dlatego warunki pokojowe 'PTskL zetkną się 
z wielu trudnościami, których spoią część two
rzy ły  przedwc’eume emsncyacye lon lyńskte.

* *
•

Korespondent zaś „Exoelsi;ra“  donosi z W ar
szawy swemu p.smi: Stolica polski Btajt się cen
trum now ij komereucyi pokoju. Trudny do roz
wiązana j skomplikowany pr blem Wschodu 
prawdopodobne znajdzie swe fiuailne raz,wiiązanie. 
W  koiiferen.cyj warszawskiej biorą udaaatł beżpo-

Itidorn rosyjskim.
Polacy chc? iaczerze pofcołu Ctrtóal tyioo o

to, czy bofe/esytoy ule stworzą rtłeprzezwydęit*- 
nych tKTd.dbści: Czj- zgodzą się na zwołanie kon
stytuanty celem ratyfikowania' traktatu pokoju, 
oraz czy uznają zasadę Po Laków graiuc polskich z 
1772 i-oku, wynagrodzenie -zniszczenia przy ■wa- 
'kuacyi rosyjskiej i terroru bolszewicki ega.

Zresztą jednak panuje optyrnifem w warszaw
skich kolaich politycznych.

N ajp rostszy  sposób  p o zo y iia  s ię  gośćca, reumatymu, 
ncrwobćl , postrz, łu, pod jrry i bóli przy zapa oni,ch, 
hiszpance i t. d , jest przy hictarie Rheu nonu. Sposób 
użvcia podany w  każdej aptece i składnie aptecznym przy 
n«bvciu Rbcnincmu, hurtownie: aptt ka .VULjlasza. M \ i i
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Pro est przedstawicieli Rosy! antybolszewickiei*
Ogłaszają jto w  imieniu narodu rosyjskiego.

Twierdza, te cały w ó d  iest wrogiem władzy sowieckiej.
Piaryż, w  marcu.

W  dniu 1 marca 'r. b. książ* Lwów, Kon o wa
lów i Winaw&r wręczyli w  Paryżu przedstawicie- 
iołm wszystkich państw eaiitemty notę w  sprawie 
»owej ipoditsk’ e-n-touty wzrtędem Rosyi s-ow:'ec- 
fciej.

Notę tę podpisali: Sawmkow, Kedrin (b. czło
nek I Duimy), Rodiczew, Smrnow (czionek rządu 
tj nrczasowego), Ac*j amowi, Rostom oew, bar. Hoł
da, Mretalnffl;ow, Groński, Ljianloisow, Rctkow- 
Rożnów, Miłukow, Nrho^ow i szereg innych oso
bistość', -które przed -przewrotem bolszewickim- 
Przyjmowały wybitny udział w życiu Politycznym 
Rosyi.

Decyzye, powzięte w  Londynie _  głosi nota 
— uzfpają -rząd -sowiecki za w tajzc, z która m oż
na zawierać jakieś układy i nie ulega żadnej wą
tpliwości, iż idąc -dalej drogą kompromisu, dojdzie 
się wlktrótoe do tranpnia władzy bolszewickiej, jako 
legalnej przedstawicielki Rosyi.

W  -tej doniosłej chwili, uważamy za swój obo_ 
wiązek względeim naszej d'Jfcf?zrfVl, by głośno o- 
świadczyć, ze irr iródl rosyjski ńj,g uzna nigdy wła
dzy ibołszewiakied, o-nartlej ma zupełnej nega-cyi 
swobody i'traw  zasadniczych każdego coywatela 
w państsyach cyw^ aowapych. Niesłychany despo- 
ryzm może przygłuszyć głos narodu rosyjskiego; 
lecz przekonam jesteśmy, żo upadek władzy ®o- 
wi-eokjei]' jest łieucbronoy, niiiezważaiąc ita jej po
zorne zwycięstwa i że naród i osyj&kr otrzyma 
możność swobodbego rozwoju, żnajdzi-e takie for
my ustroju -społecznego, które zabezpieczą roz

wój- je g o  geniuszu n a rodow ego  i dadzą mu m oż
ność p racow ać itjomrąlni-e.

W s zy s c y  p raw ię  połdlpisani hylj, p rzedstaw i
c ie lam i narodiu rosyjs-ki eg o albo w  Durnie, albo w  
Konstytuancie. D la tego Deż uw ażam y, że m am y 
p ra w o  ośw iadczyć , że  żad-ani protoku f dyptom a- 
tyczny  n ie będ-zie mógł znm sfć naród rosyjwki do 
w y rzec zen ia  się w a lk i, m ającej n& celu osw obo
dzenie o jczyzn y .

Olbrzymie rzesze luidtoośct, zarówno w  Rosyi 
sowieckiej, jak j rtiosowieoktoi żyw ią —  -tak samo 
jak i my —  -nienawiść głęboką względem oligarchii 
bolszewickiej.

N aród  ro sy jsk  me będZift się nigdy poczuw ał 
zw ią za n ym  traktatam i, k tó re  rząd  sow ieck i m ógł
b y  za w rzeć  z innemu -państwami.

Nie uzna on nigdy układów mocą których, 
ktoko-lwieikbądż otrzymał z rąk władzy sowiec
kiej, skarby zagrabione pirzez nią u obywateli ro-
syjsldon.

N ie zgodzi s ię rów n ież naród! rosy jsk i na -to, 
b y  w  je g o  imieniu i na je g o  koszt frym-arczono 
■ziemią rosyjską.

T y le  dek laracya . L e c z  au torzy  je i o ra z  ci, ca 
położyli-' pold nią sw e  -podbisy w c ią ż  nie chcą ślę 
p ogod z ić  z myślą, ż e  maweit jeśli ttafód rosyjsk i 
n ie  ch ce  Władzy^ bPlszewi.vik.ie}, to  w  stopniu nie- 
niiiiiejszy m  me chce on rów n ież wła-dizy tych, k tó
r z y  b a w  et pod1 pow łoką  demoikracyi j libefełfefłfu  
są jednak ediefm  ąńciem regim-e‘u« I d latego też 
łucczie ©i- nie m ają żadnego p trw a  d o  -pr w m a w ia 
n ia  w  imie-hu narodiu rosyjsk iego.

Wzrost i upad ‘k portu hamburtkiego.
Dewiza na pałacu tow, rzystwa „Hambiug-America Lfne“, — Wyścigi o snprenjacyc handlową na 
morzu. —  Statystyka wzrostu Hamburga. — Ham .nirg-American-Line największem towarzystwem 
żeglugi światowej. —  Hambu & uajbogatszem miastem Niemiec. — Wysoko sięgające nadzieje, głę
boki upadek- — Zupełne zaw ieszenie żeglugi —  Flota oddana entemcie. — Straszne położenie ma
rynarzy. — 100.000 bezrobotnych. M  Port znezynasię powoli zaludniać. — Okręty «d podwójnej fla
dze. - »  Konkurercya Rotterdamu i Udańska. —  U Układ z Czecnosłowacyą. —- Wjeikle towarzy

stwo towarowe*
rńasta. ffiór-e jeszcze rucham portowy m i1 tonażem 
go wyprzedzały-: Londyn i N-cywy York. W  tych 
wyścigach o su^remacyę handlową na morzu- Mar- 
syliai, L.verpool. A"4werpia, Rotterdam, Genua da
wno pozostały w tyle -za' Hamburgiem.

Statystyka wzrostu Hamburga wykazuje cy
fry zadziwiające: W  ciągu ostał,ni-ch dziesięć-oleći 
wzrost łuidincśoi wy nosił przieciętiiiie 30.000 rocznie, 
w  r- 1870 Hamburg m:ał mie-żkańców 200.000, w 
n ''.u 1913 liczba ta podlnto-sła się nai 1,100.000. Pe- 
ry'ol,\czii-ie też birura, warsztaty, fabryki doki i 
mdgazyny. musiały być -powiększanie; na przedłu
żanie i wybu-dowę portu 'senat bezustannie uchwa

Hamburg, w  marcu.
Na frrrtcc-n-ie wspariai-ego gmachu „Hamiburg- 

Amerioa Li-ne“  nad1 Alsterą iwiu.ritoja dumny napis: 
JVlcto ffęld i-st di o W elt“ — a itow za ta identy
czną jest co do ducha z pompatycz-tetn ziapew id-e- 
Itl-em Wiiheljma II.: „przyszłość ua«za i-esł na 
merau!”

Minrłj bezpowrotnie te sny o wielkości ger- 
mańsi.i-ego megolomania, przyznać jednak trzeba, 
-że Niemcy inftory adistyczne uczyniły co mogły, 
by sejn ten zanrenić w rzeczywistość. Dowodem 
tego bezprzyAila^ie szybki: rozwój miasta i.po-itu 
Hambucga. Niema w  istocie w  historyi ludzkich
wysiłków obrazu bardziej zadziw:ającego. D z:ęki i lał miliony. Z obu strop rz-aki, Łaby powstawał ba-
bezus-ta-nm mu rozs-zerzariju i doskonaleniu UTzą- 
d'zeń portowych i -obronu handlowego, Hamburg 
byłby d-ziś, — stosownie do planu już zakreślone- 
eo, idorów-n-a-ł, o ile nie prześcignął jedyne dwa 
mmmmmKmKmmmmmmamtamuimmammmmmam

se:n, za basenem, a wszysdhie te roboty cykl-opskie 
były pi-ewystarczające. „Po-r-t musi być większy, 
musi być olbrzymi!" wołali- bez przerwy miesz- 

.kańcy h-anzeatyckiogo -miasta, aż doszło do tego,

że doki i hangary nie mogły słe już pomfekdć na 
teryto-ryum hambunskiem- i musiały zapożyczyć 
się u Prus. Przed wojną idlługość porta rozciągała 
się ne przeszło 36 kilometrów, przeszło miliotii 
kranów z któiych jeden podnosił odrazu 250 ton, 
umie-szczonyoii był-o na- pl'aca..h ładunkowych; 600 
mostów ułatwiało komuimlkacyę na kanałach. W  
tym-to czasie „Hamburg-America-Linc*, o 1,367.000 
tonażu stała s:ę na-j'wi:ękisrz,em towarzystwem 2e_ 
gl-ugi światowej. Po „Imperatorze",o 50.UOU tonach, 
przyszieidł olbrzym „V ateriand" o 54.000, a tuż 
Przed- wybuchem wpj-n> powzięto już plan nowe
go potwora mieszczącego w  swem winę*rzu- 60 000 
ton.

Ręka w  rękę z tym fantastycznym rozwojem 
portu szedł wzrost idbbrcbytu i1 bogactwa. Krótko 
przej wojną giełda hamburska. w której tłoczyło 
się dziiem-nię przeszło 10.000 ludzi, miała być po- 
dwotoną. Ham burg stal się najbogatsza® miastem 
Niemiec. Panom- kuteom zawróciło się w  głowie, 
w  pofliftyce i wojnie wód-zio!: oni tylko środek db 
nowej elkispamzyi światowej, idb nowydi bogactw. 
„Zobaczycie, yfs my na wojnie zarobimy miMo- 
r-ow!‘ mówiTi Hi.imwurczycy po wybttuiu wojny.

-Po czterech latach tych snów ułudnych zbu
dził się Ha-mbuig i ujrzał s-traszaą, tragiczną rze- 
cz3rw.iis:tość; nigdy nadzieje nie todniosly się tak 
wysoko i- nie -spadły -tak nisko; żadne miasto nto- 
-frfKdde wie było zmianą łosiu tak dotknięte, jak 
Hamburg. Podczas wojny Lubeka, Szczeciu, Kieł 
mogły jeszcze mimo blokady prowadzić nadbrze
żny handel na Bał tyłku; tyBkb najważniejszy port 
-niem̂ cicki musiał — w  obliczu A-nglii — Zawiesić 
w zupełności żeglugę

Ludnbść, która bogactwa swe wywodziła 
wyłącznie z -ruchu portowego jest bardziej dofaknię 
tą niż berlińska, a ftota liamburska, która posia
dała najwięcej okrętów nowoczesnej konstrukcyi 
i o  największym tonażu, lutracjfa ich stosunkowo 
najwięcej przez rekwizycyę ententy. Najstrasz. 
tfiejazęm Jednak jest położenie marynarzy. Odjazd 
okrętów jeb db portów enifie-nity pozbawił ich d:'e- 
ba i zmusił do s| worzema sobie nowej egzysten- 
cyi; jest ich w  Hamburgu sam ym  sto tysięcy bez. 
robotnych; trudno, w jobrazić skubie rozpacz tych 
-nędzarzy, którzy wiedzą, że morze przez dług:e 
lata jeszcze będzie -dla nich zamknięte. Sprzeczają 
ci bieda-cy na ulicach papierosy, gazety, zm-ataią 
śnieg, noszą iP-odrożny m pakunki, a wielu z nidi 
ma jeszcze ,im czapkach napisy okrętówc „M-o-ltke, 
Pa-ut!her, Dres dem i:tP- W  i elki e zaś towarzystwo 
żegtogi moryk^ej „Hamburg-America Line", której 
polein działalności był świat cały, zadawala się 
obecn e sprzeda-wa-ni-em biletów kolejowych do 
Kiiel tub db Altony.

Wlszysfko jednak ma swoje granice; falowa 
lima losu to poidnosi się, to znów opada. I Hambuns 
zdaje s ę przebył Już cza® najcięższy; port tak 
-długo opustoszały, zaczyna się powoli znów za
ludniać okrętami. Są -to co prawda okręty prawie 
wyłączn-i-e obcej narodowości. Hamburscy rrzed- 
siębiorcy radża sobie w  ten -sposób, że biorą Pod 
swoją opiek^ obce oJtręty, Jutb też maią udział w 
zagrancznyc-h urzedsiebiotstwach transporto
wych a okręty takie poznać po podwófuej fladze

Handel t-ran-spoirtow j jejst dopiero w swych

JULIAN TUW IM .

S Z C Z U R Y .
Złe, zwinne i piskliwe, mińard na iedtrs-go, •
Na- mnie, na n.niie- uwztęłyj się skrobiące szczury! 
Z  'turcku -wdekćw, wySfa-óce mściciela tajnego, 
Wzdłuż rzek przywędrowaiły rude mokre sznury

I -poto gnądź płynęły świętemi izekamł 
I łożyska Pendżaba zasłały ookotem,
3y wyczekiwać na m.ne co wieczór pod drzwiami 
I szastaąć w  -ciemną diziurę straszliwynn -ohrobutem

Pamiętają, przeklęte, że zemstę przyrzekły,
D0 skradaj się, węsząc ofiarę zamadw,
By i»rzez mój krok przeskocz -̂to z chicho ton

[zaciekłym
Mme na1 złość: ał«v,m "dretwto-t i zamarł ze strachu!

A kiedy drzwi zatrzasnę, kwrozą w nocnej głuszy, 
°odkon ryjr V ”tocznid, z zowiętą rozpaczą...

A gdy zasnę struchlały, zacisnąwszy uszy,
Dłu-git, kosmate szczui y przez moje sny skaczą.

Ża skarby d ■, puste-go nie wejdę pokoju, 
tło szczur sziurgnie z pod szafy lub z sąsiedniej sali, 
Szczur jest w każdej szufladzie, -gotowy do balu: 
Skoczy na pierś i szczeknie i ciężko się zwali

Wyscjko na firance czeka uwieszony,
Przykucaće p:,d poduszką, w  nogach łóżka legni-e, 
Rankiem z buta, z -rękawa wymknie się, sptos :o-ny, 
I szczur — szczur — szczur Po cięto tnuchcikieur

[pnzebi-egnie.

A ssdy księżyc —  fantasta zamajaczy w górze- 
Crenb swa, jak jaskółki, stramieniąc ze ściany, 
Szczur wychodzi żerować na srebrne podwórze, 
W  martwym słunie miesiąca jak zaczarowany.

A za nim dirugi, tnzeci, poważnie nnstycz-nte, 
Kładą się, łby podnoszą i sterczą, jak gizyby... 
Muszę wstać, zapatrzony, kroczę lunatycznie 
I szty wtfc oczy wląpiaim w -księżycowe szyby.

I patrzymy na- siebie w  tę jasną noc letnią, 
Trw-ożni i natężeni nienawiścią dziką,
Błagają minie oozy-ma, abym wyiszedł z fletnią,
A one pójdą, pójdą rnotją muzyką..

— Wiem, podłe, co knujecie! Wyjdą hufce szczurze, 
Ze w-szystkich piwnic miasta n-a-wierzch się wy

skrobią,
Pójdą za mą pi- isneczką, lecz nagle, przy -miłcza, 
Splączą się za mną, spiętrzą — ii tam swoje ZTobią!

P rzyp rą  mnie ogoniastą, pazu-rzyistą falą,
Jak w  sieć, schwyci rońe czarny potwór tysiąc-

[głowy,
Zczepione, rozjątrzon-e naziem mnie powalą 
I dokonają, piszcząc, zemsty po piętowej!

Tak spełnią czyn wyśniony. Potem- ruszy lądem 
Zwycięska dżimonośców armia ku w y ł» zeż-om, 
Zakryje sobą wody -  i rzek świętych Prądem 
Popłynie tryumfalnie ku -pradawnym leżom.
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,p o c z ta ch . Hamferycy eksporterzy skarżą się 
jednaik®a trudności waftutowe. Głód! towarów .> zwła 
szcza w  Ameryce południiowej jest wielki, popyt 
na niemieckie fabrykaty rośnie, lecz fabrykanci, z 
powodu częstych zmian walutowych oraz droży
zny cen i płacy roboczej nie dotrzymują kontrak
tów. co odstrasza zagranicę.

Wielką konkuwneyą dla Hamburga jest obec
nie Rotterdam, 'który podczas wojny uzyskał w ię
ksze znaczenie niiż dawniej- Mniej groźną jest dla 
Hamburga konkrurerucya portu Gdańskiego; kola 
dziaiataośd tych portów nie krzyżują się kon;ecz- 
nre. Z Czedtostowacyą Hamburg zawarł układ o 
przywóz i w yw óz towarów i Cze*si usadowili się 
już w wielkim gmachu rra wybrzeżu.

Ż yc ie  handlowe w  Hamburgu zaczyna się rów- 
r"tiż ożywiać. Dużo obcych przybywa do miasta 
i zakupuje grunty. Giełda jest przepełniona), omal 
jak dawniej. W  handlu dewizami Hamburg zaczy
na nawet prześcigać Berlto; nader ożywioną jest 
(zwłaszcza giełda metalowa. W  ostatnich czasach 
wielkie frm y  hardlowe utworzyły Towarzystwo 
towarowe, 'które ma zadanie regulować przywóz 
surowców i środków żywności drogą kredytu i 
zaliczek. Jest to próba racyonatoej odbudowy nie
mieckiego harldfu z zagranica, niezawiśle od 
chwicjmrści waluty, za surowce bowiem Niemcy 
płacić mają nie gotówką, lecz gotowym towarem-

Tak więc optymizm dawnego ducha hartzea>- 
tydkjego patrzy znów z ufnością w  przyszłość i 
z a c z y n a  rozwijać skrzydła d'o lotu.

Z  D N I A .

POLIS. i

Tak tedy mężowie stanu, siedizący dookoła 
stołu, p długich perypctyach postanowili, jak się 
zdaje, o lcisie Kbnstantynopcta. Nie pierwszy tO' 
raz i, jak się zdaje, nie ostatni. Konstantynopol 
jest tam miastom' na świecie,, o które spierano się 
najzacięciej, już to przy odgłosie dział, już to 'czę
ściej jeszcze, zapomoeą not dyplomatycznych i 
aktów. *>

Z tago samego tytułu, co Rzym i Paryż, jest 
przez swe p łożenie i przez swe dzieje jednein 
z miejsc geometrycznych, jedną iz wielkich stolic 
świata.

Zdaje s:ę, że półksiężyc będzie się unosił ju
tro, podobnie jak wczoraj, nad Bosforem1 i nad 
Złotym Rogiem.

Nifkt nie zaprzeczy, że Turcy wycisnęli na tym 
ząkącie ziemi niestarte piętna. Stambuł, który 
przyszedł po Bizancyum, do tego stopnia stopił 
się z uiem i spoił, że byłoby sprawą trudną, a’ mo
że nawet zgoła niemożliwą, oddzielić jeden od 
drugiego. Tradycyjna niefrasobliwość orttomań- 
ska miała1 tutaj przynajmniej wynik stosunkowo 
szczęśliwy. Dawne miasto Baa;Xs<ov widziało w  
apcce, w  której je zdobyto, cuda swe w przeważ
nej części zniszczone przez barbarzyńskich na
jeźdźców. Zresztą barbarzyńcy ci nie wiedząc 
może o tem woale i nie czyniąc tego rozmyślnie,, 
izacbowali a przynajmniej dozwolili trwać znacz
nej części; bazylik, klasztorów, 'murów ii wież. Ha
g i* sofia, zmieniona w  meczet, przechowała pięk
ność swą nietkniętą.

Któż wie, czy nieprzeparty urok, jedyny czar 
tego miasta nie ma źródła \%a'śn:e w  tem zesta
wieniu? Albowiem niewiele jest okolic na .świecie, 
posiadających głębszy i Ibardżiej zniewalający 
wdzięk, w  petneim ząaczornu .tego wyrazu. Kto
kolwiek widział Konstantynopol, żyw i wciąż 
pragnienie wrócić tam znowu.

Neporównane jego pnłożcnrię przyczynia się 
do te®c. w  znacznej mierze; położone u zbiegu 
dwu rzek morskich, Złotego Rogu i Bosforu, mia
sto to a raczej .miasta, ukazują zmieniający się 
wciąż obraz tumów i ostrych minaretów, wtapia
jących się w  złotolite światło. W zgórza patrzą w 
oblicze wzgórz; na wsze strony, kędy rzucisz o- 
kiem, jesteś olśniony i przykuty.

Przechadzki piesze w  spokojnych ulicach 
Stambułu! Po barwnem i halaśliwem rojowisku 
wybrzeży i mostu Galaty, cikza i spokój. Długie 
muTy z różańcem bram, wież, bastyonów, zapad
łych, z obramieniem ńcikończącego się cmentarza', 
Olbrzymie, pełne melancholii zwaliska, wycieczki

na Słodkie W ody i! do Terapii, radosne brzegi Bo
sforu, usiane kioskami i pałacami! To wszystko 
stasiowi bezwątpaenia urok Koostajitywopoter .ale 
daleko większy mają jesaaze związane z nim

wspomnienia'; na Konstantynopolu cięży Hisiorya 
i dio niej to micżna zastosować zdanie Augusta 
Comtek: „Ludzkość składa się w przeważnej 
części z umarłych*1!

Jaśniejsze momenty dnia dzisiejszego.
Londyn w marcu.

Pod tym tytułem drukuje Harold Spender w  
„Daily Gbnonide“garść optymistycznych i rado
snych wrażeń 'dnia d zisie jszego , zebranych, oczy
wiście, w Anglii,

Protestując gorąoo przeciw ntetancboBjoem 
przewidlywianiom !i rozpamiętywauóom, Spender, 
stwierdza włelką. mimo wysokich cen, zamożność 
szerokfch mas ludności. Zapewnia, że osoby, sty
kające się blizko z klasą robotniczą, nie widziały 
od lat tak dobrego odżywiania, ndsdy też dzieci 
nie były lepiej odziane i zdrowsze. Nie widuje się 
już ludzi w  łachmanach na uhcacłi Londynu.

A  obserwator baczmy stwierdził też rozwój 
zdrowia i siły fteycznej. Prawda, że  widzi sfę du
żo kalek wojennych, którzy zresztą zdumiewają 
'Swą pogodbą. wesołością. —  Ale poza nimi nie 
sposób nie zauważyć olbrzymiego postępu w  ftzy- 
czmynr wyglądzie Budzi na ulicach. Długa dyscypli
na wojskowa wytworzyła u mężczyzn ten chód 
rytmiczny, »ptrzy wyprostowanej postaci, aadafe 
młodym kobietom, które tyle pracowały w  ciągu 
tyoh lat spokój i pewność ruohórw w  połączenie z 
bystrością spojrzenia.

Niepowołani i łzawi* imoralbSca i prorocy zarzu
cają obecnem młodcm kobietom kokreteryę, poki
wanie na .mężczyzn. Zaporrtmaiją, że wspólna pra
ca i wspólne koleżeństwo niebezpieczeństwa w y
tworzyły, nie ubliżającą bynajmniej samodzielnej 
! silnej kobiecie śmiałość w  poszukiwaniu towarzy
sza życia.

Nie można też dziwić się kobietom, że lękają 
się powiększenia rodziny w  drwili, gdy coraz sil
niej odczuwać się daje brak domów i  mieszkań.

Po wsia ch angielskich również zauważyć i no
żna wsizędzie rozwój dobrobytu. Robotnik rólny, 
dzięki podwyższonej płacy jest lepiej ubrany, lepiej 
odżywiany, a ziemianin, uskarżający się na nad
mierne ceny robocizny nietyilko je płacić może. ale 
żyję dostatnio. Podniosła -się zamożność drobnych 
właścicieli, d-zierżawców i robotników, przyznać 
jednak trzeba, że wielki właściciel ziemski ma rze
czywiście znaczne ciężary, których wyrównać ń.e 
może podniesieniem czynszów kMerżawmych — 
czego mu wzbrania opinia publiczna.

Ale najdontoślejszynn faktem zarówno w  mie
ście, jak i na wsi, jest iłość czasu wolnego od pra
cy.. Wyradtesr to zapewne szereg zawiłych proble
matów hąndtowydh. ale jednak będzie źródłem 
cdrodżenśa się społecznega Radość życia obej
mie szersze koła społeczne i1 w ytw orzy się moż
ność rozwijania umysłowego, o której dotychczas 
marzyć nie możm, było. Przekleństwo nadmiernej 
pracy winno być raz zdjęte z rodzaju ludzkiego, a 
gdy zaburzenia, wywołane tą zmianą ustaną, bę- 
dlzie to bodziec do stalszej, -lepszej i: wydatniejszej 
pracy.

Wa-rto otrzym ać oczy na tych jaśniejszy cii 
momentach dnia dzisiejszego, warto dla duszy i 
energii ludzkiej rozmyślać częściej nad niemi.

Zjazd prawników 
i ekonomistów polskich.

^  Warszawa, w  marcu.
Na Zielone Świątki roku bieżącego, w  dniach 

21, 22 i 23 miaja, odbędzie się w  Warszawie VI. 
Zjazd Prawników i Ekonomistów Polskich.

Zjazd będzie Pierwszym w  wepcdleglej Pol
sce, podążą na niego prawnicy i ekonomiści w szy
stkich ziem polskich. Stolica państwa powita ich 
godnó, udzielając gościny uczestnikom Zjazdu. 
Władze naczelnie popierają już obecnie zamierze
nia Zjazdu, który będzie miał wybitne znaczenie 
naukowe i Praktyczne, gdyż przedmiotem dysku- 
syi będzie wielkie

zagadnienie ujednostajnienia, praw ł urządzeń 
ziem polskich.

Minister sprawiedliwości p. Hębdzyński i mi
nister W. R. i O. P. p. Łopuszański udzielili sub- 
wsncyi na pokrycie kosztów druku referatów, 
Senat Aikadenńcki Uniwersytetu przeznaczył na 
•obrady Zjazdu sale gmachu głównego Uniwersy
tetu i zgodził się na to, aby w  lokalach Scmiua- 
■ryów wydziału prawa były urządzone kwatery 
dla zamiejscowych członków Zjazdu, prezes Ra
dy miejskiej p. Baliński oddał do dyspozycyi Zjaz
du salę obrad Rady miejskiej.

Na Zjeździe przemówią wybitni prawnicy i 
ekonomiści polscy, a Poruszone będą podstawowe 
zagadnienia doby btożącej, jak wym.ka z tymcza
sowego programu Zjazdu, który głosi;

Sekcya prawa publicznego:
Dziekan Wydziału Prawa Uniwersytetu W ar

szawskiego prof. Zygmunt Cybichowaki: „O poję
ciu i istocie przynależności państwowej (obywatel, 
stwa)“ . Podsekretarz stanu prof. Józef Buzek: „O 
ile mroźna i trzeba ujednostajnić ustrój władz adt- 
mmistracyjnych w  Polsce*1. Prof. Eugeniusz Jarra: 
„Naczelne zasady sądownictwa adminiytracyijie- 
go“ . Dziekan Wydziału Prawa Uniwersytetu w 
'Pozwaniu prof. Antoni Perefiatkowicz: „Związki 
państwowe". Zygmunt Cybichowski: „Polska w 
obliczu prawa międzynarodowego1* i in.ne.

Sekcya Prawa cywilnego i bj-rnego:
Prof. Uniwersytetu Ignacy Dyakowski: „O

potiedm zobowiązania**. Adwokat przysięgły Starń-

■SiTaw Kfjeńskt. „p raw o o ochronie lokatorów**. 
Adwokat przysięgły IIepiryk Konic, prezes w y
działu prawa cywilnego komjsyj kodyfikacyjnej: 
fa s a d y  spadkobrania**. Prof. Uniwersytetu Karol 
Lutostańslki: „Nowe prawo o zniesieniu prywatno
prawnych ograniczeń rnężateik**. Adwokat przy
sięgły prof. Zygmunt Nagórski: „Prawo spadkowe 
a reforma rolna**. Adwokat przysięgły Bolesław 
Rotwandl: „O  przysiędze jako dowodzie w proce
sie cywilnym**- Prof. Uniwersytetu Wacław Ma
kowski': „Kara śmierci**. Sędzia Sądu najwyższego 
prof. Aleksander Motgilnicki: „P ierw iastek pań
stwowy j ludowy w saldzie karnym** j. irme.

W selkeyi ekonomlczno-sk. rbowej 
wygłoszony będą referaty z zakresu zagadnień 
względnie dziedzin następujących: „Niezawisłość
gospodarcza Polski** (zagai prof. Uniwersytetu 
Antoni Kostanęcki łub Eugeniusz Rorrter). „Polity
ka społeczna** (zagai dr. Ludwik Krzywicki, wice
prezes Głównego Urzędu Statystycznego). „Spra
wa rolna** (nacz. Wydziału Zdzisław Ludkiewicz). 
„Nauczanie ekonomii** (prof. Jan Dmochowski)- 
„Sprawy Przemysłowe i handlowe** (naucz. Wy- 
działu Aleksander Szczepański). „Teorya akomo 
mu** (dr. Zof;a Daszyrkska-iGoTińska i p, SŁ K. 
Kcrripner). „Sprawa walutowa" (Urof. Uniwersyte
tu Edward Strassbiurger).

Sekcya słownictwa 
odbędzie jedno posiedzenie, ,na totórem prokurator 
'Sądu Najwyższego prof. Jakób Glass wygłosi re
ferat o ujednostajnieniu słownictwa prawniczego.

Zjazd rozpocznie się 
nabożeństwem w  katedirze. Na posiedzemu inaai- 
guracyjnem, które się 'Odbędzie w  Fifliarmomis 
mówić będzie prezes Prokuraitoryi Generalnej dr. 
Stanisław Bukowiecki: „O zagadnieniu kodyfjka- 
cyi praw ziem polskich**, a następnie i>. rektor U- 
niwersytetu Warszawskiego prof. db. Antoni Ko- 
stareoki wygłosi referat p. n. „Słowo wstępne do 
Prac ekonomicznych Zjazdu**. Po południu rozpo
czną się w  gmachu głównym Uniwersyteto posfs- 
dzenia sekcyj. Na końcou em ■posiedzeniu Zjazdu 
w sali obrad Rady miejskiej będą przedstawione 
uchwały sekcyj, poczem prof. Uniwersytetu dr. 
Przemysław Dobkowski, najlepszy znawca' daw- 
pęgo pirawa polskiego, wygłosi odczyt p. t. , JJaw~ 
tv>. w-awn oolskie, a zadiawje Koani^i Kodyt kacyj-
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°ej“. Zjazd zamlkWe srytołald radalrtora „Ekorsjim- 
fity“ p. Stefana Dziewoiilisk ego „O rozwoju ekono
micznym kresów y-schcidaiicfi: Polski'1.

Prace przygotowawcze.
Zaazdu prowadzi Komitat wykonawczy, iktóry 
składają: Zygmunt Cyirahowski, Stefan Dzćwui- 
Ski, Stamisław Kijeński, Karol Lutostański, Walen
ty Mikłaszswski, Julian Makowski.

Ola zamiejscowych uczesłn'Kóv Zj zdu 
którzy się zgłoszą dlo 15. kwietn:a ł>r. i zapłacą 
składkę w k voc;e 50 Mk. lub dopłacą 25 Mk. do 
składki złożonej w  roki’ 1918, będzfe zarezerwo
wana ■ckreśloirna ilość mieszkań, oraz miejsc w  po
ciągach ipośi iesznych ze Lwowa, Krakowa, Pozna
na i Wilna. Zgłoszenia i wszelkie pisma kierować 
należy do biura Zjazdu, które się mieści w  siedzi
bie Towarzystwa Ekonomistów i Statystów Pol
skich, Warszawa, Jasna 19, i jest czynne codzien
nie od godz. 4 i pół tfo 6-tej (teł. 46—64).

BOLSZEWICY COFNĘLI S(E NA PEREKOPIb.
Wiedeń, 17. marca.

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: W  rejonie Pe- 
rekopu rozwinęła się znów s:lna walka. Przeci
wnikowi udało się powstrzymać pochód wojsk 
sowieckich, które celem umknięcia większej klę
ski musiały się cofnąć na obronny przesmyk w  re- 
i ' n*e Perekopu. Na priudni-e odi Rostowa rozwija 
się ołenzywa wojsk czerwonych. Wojska czerwo
ne zbliżają się do Jekaferynoćaru

ROSYA NIE POZW OLI NA OSACZENIE JEJ 
PRZEZ ANGLIĘ.

Wiedeń, 17. marca.
(Telsjf.) (fr) Z Moskwy donoszą: W  sprawie 

obsadzenia przez Angl;ę Konstantynopola prasa so
wiecka stwierdza, iż Anglia dąży do opanowania 
całego ruchu okrętowego i handlowego na morziu 
Cza-rnem. W  ten. sposób Anglia stara się osaczyć 
ze wszystkich stron Rosyę i uczynić ją od sieb;ę 
zależną, zarówno finansowo, jak i handlowo. Po
lip angielski chce wyssać Rosyę, lecz rząd sowie
tów uczyni wszystko, by nie dopuścić do tego o- 
panowania Rosyj.

dziej okazuje s*e przeszkodą do uzdrowienia pod 
względem gospodarczym, czyni w  Niemczech 
szybkie postępy. Obecnie w  Brunszwiku, który 
jaik wiadomo w ubiegłym reku przez pcw i en czas 
ulegał dyktaturze proletaryatu } oddnwna miał lu
dność nobotiifczą usposobioną ba/rdzo radykalnie, 
przedłożyło ministeryum sejmowi projekt, we
dług którego od 1 kwietnia znosi się w całym pań
stwie brunszwidcim rajdę robotniczą i wszystkie 
Io-Kałrr rady rofootneze. Większość dla tego wnio
sku jest zapewniania

ARESZTOWANIE AGITATORÓW KOMUN^ST. 
W  LUBLINIE.

Warszawa, 16. marca. 
(Tei. wb1 Z LuHtna donoszą, że aresztowano 

tam 10 agitatorów komunistycznych.

W  OPOLU PANUJE SILNE PODNIECENIE.
Bytom, 17. marca.

(PAT.) W  Opolu ujawni się obecnie silne 
podniecenie* Od soboty przychodzi ciągi* do de
monstracja przyczem Powtarzają się ataki na 
Francuzów i Polaków. Omegdafl grupa demonstran
tów zepchnęła z chodnika 2 oficerów francuskich, 
nazywając ich równocześnie „francuskiemi świ
niami''. W  nocy na niedzielę usiłowano znieważyć 
godła konsulatu polskiego. W  poniedziałek za- 
strajkowali sęcD-owie Lem ieccy na znak protestu 
9 powodu aresztowania pewnego sędziego niemiec
kiego. Na dżjś i jutro spodziewają się demonstra
cja. Niemcy domagają się usunięcia komisy i alian
ckiej. Jak podają dfeiennjk, sytuacya w  Opolu jest 
poważną.

ESTOŃSKA KOMISY A GRANICZNA UKOŃCZY
ŁA SWE PRACE.

Ryga, 17. marca.
{Telef.) (fr) Prace estońskiej komisyi granicz

nej zostały ukończone. Wyniki jej są następujące: 
Komisya estońska odrzuciła projekt podziałał, 
przedstawiony przez Łotyszów 'i pozostający w 
zgodzie z układem w  Rewłu, oraz oświadczyła się 
stanowczo przeciw plebiscytowi w  spvmych gmi
nach. Żadnej strome nie poczyniono nowych pro- 
pozycyi Wobęp teg^ delegacya łotewska rpowia- 
doimła rząd swóij 0 sytiucyi.

JAPONIA PRAGNIE PAŃSTW A BUFOROWE- 
GO NA SYBERYI.

Wiedeń, 17. marca.
(Telef.) (fr) Z Tokio donoszą iskrowo: Rząd 

Japoński postanowił przyłączyć się do polityki a- 
merykańskiej i w yooiać swe wojska z Syberyi Ja
ponia zaniepokojona wzrostem bol&zewizmu pra
gnęłaby utworzenia państwa buforowego między 
sobą a Rosyą.

WYMORDOWANIE UCZONYCH ROSYJSKICH 
o p ^ 7  BOLSZEWIKÓW.

Kopenhaga, 15 marca.
(Tel. wł.) Sekratarz rasyjlbkiej Akademii U- 

miejętncści, znajdujący się obecne w  Wyborgu, 
donosi, że b lszewicy m idi wymordować nastę
pu ących uczonych rosjjskich: prof. prawa pań-
stwowego Czakcniowa, prof. ek: nomii państwowej 
Hers-ema- profesorów Hodskfefeo i Rosi,na, geol ga 
Lnostrancewa, egiptoilcga Walkę, dyrektora bi
blii teki uniwersyteckiej Kudiżaszowai, który prze
łożył Pieśń Nibc ungów na język rosyjski, tudzież 
profesora muzyki w Kcmserwflioryum petersbur- 
skicin Pctrowa.

RADY ROBOTNICZE W  BRUNSZWIKU 
ZNIESIONE!

Wiodęii, 16. marca
(Tel. wł.) „Ncucs W  e-er Joni-nal'1 donosi z 

Beriota. Usunięcie systemu rad, który coraz bar-'

4 MILIONY POLAKÓW W  AMERYCE.
W a rs tw a , 16. marca.

(Tel. wł.) Inż. Franciszek Sokal, który jako 
ddegait na pierwszą kcmferencj^ę pracy w W a
szyngtonie miał sposobność zapoznania się ze sto
sunkami polskimi w Ameryce, oświadczył w  roz
mów*'e z dziennikarzami, że wedle jego obliczeń 
wychodźotwo polskie liczy w  Ameryce ckołO' 4 
miliony dusz, przy ozem ludność żydowska z Pol
ski ni.e ięst objęta po u, jższem obliczeniem. Pierw
sze miejsce zajmuje emigracya z Małopolski, któ
ra nie licząc żydów, obejmulS połowę całego w y
chodźstwa polskiego w  Ameryce. Polaków z Kró
lestwa ii Litwy jest około 30 proc. do 40 proc., z 
byłego zaboru zaś pruskiego 10 do 20 proc. W y- 
chodźcnwo żydów polskich, liczące około 1 milio
na dusz pochodzi przeważnie z Królestwa, L itw y 
i Białorusi. Dopiero teraz zapowiada się znaczny 
przypły w żydów gailicj^skich do Ameryki. Więk
szość emigrantów zajn.uije się pracą meukwalifi- 
kowaną w  przemysłach wszelkiego -rodzaju.. Oko
ło 400.000 'li dzi pracuje na- roli. Ilość obywateli ą- 
•merykaińskich wśród polonii wynosi 50 proc. Su
ma pien ędzy przekazywanych do^kraju przez e- 
migrantów wynosi cikialb sito milionów dolarów 
rocznie. Za okres 3 miesięczny konsulat general
ny w Ameryce wysiał do Pcłski 27.000 przekazów 
na 2 i pół mli ona dolarów. Niestety większość 
przekazów załatwiają banki i pośrednicy.

Nowy rozkład jazdy.
Lwów, 17. mai co.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie o- 
gfasza:

W  nocy z i4. na t5. ugranicza się az do oo wo
łania ruch pociągów osobowych w całem państwie. 
Ze Lw ow a odchodzą względnie nrzychodzą tylko 
następujące pociągi:

Pociąg pospieszny nr. 6 ao r^ralkowa i W ar
szawy (cdi. 14.45) z  powrotem nr. 5 (przyj. 16.— ).

'Pociąg pospieszny nr 8. do Warszawy przez 
Przeworsk— Rozwadów (odj. 20.10) z powrotem 
nr. 7. (przyj. 9.15).

Do Gródka pociąg nr. 70 tylko w  dnie powsze 
dnie, oprócz soboty (odj. 16.15), z powrotem nr. 
61 (przyj. 19.32).

Ze Sądowej Wiszni do Lwowa nr. 43 (przyj. 
6.201

Do Tarnopola pociąg osobowy nr. 221 (odj- 
8.35) w  połączeniu z Krasnem do Brodów, z po
wrotem pociąg osobowy nr. 222 (przyj. 17.20) w 
połączeniu w Krasnem z Brodów'.

Tylko do Krasnego pocąg osobowy nr. 223 
Vodj. 18-65) z powrotem nr. 224 (przyj 7.30).

Do Stryja. Drohobycza i Borysławia pociąg o* 
sabowy nr. 1715 (odj. 18.30) z powrotem ar. 1712 
(przyj. 7.25).

Do Sambora, Chyr owa—Zagórza pociąg oso • 
bewy nr. 2115 (odj. 22.30) z powrotem nr. 2112 
(przyj. 7.—).

Do iBrzucowic pociągi lokalne odj. 15.01 z po
wrotem przy. 7.20 i 17.35.

■Do Jaworowa pociąg mieszany nr. 3254 (odj. 
16.05) z powrotem nr. 3251 (przyj. 8.551.

Do Sokala i Krystynopoła prz-ez Sapieżankę 
pociąg pospieszny nr. 5501 (odj. 19.25) z powrotem 
nr. 5502 (przyj. 8.25).

Do Stanisławowa pociąg pospieszny nr. 301 
(odj. 13.>—) i pocąg osobowy nr. 325 (odj. 23.10) 
z powrotem pociąg pospieszny nr. 30z (przyj 17.50) 
i pociąg osobowy nr. 320 (przyi. 12.05).

Do W arszawy przez Bełżec—Rejowiec pociąg 
osobowy nr. 2214 (odj. 21.— ) z powrotem nr. 2211 
(przyj. 7.20).

Pociągi Iołkałne nredży Lwowem—ŁyczaSo- 
w er. a Wirnikami n ezmienione.

Do Brzeżan, Podhajec, Stpianowa oraz Soka
la i Jarosławca przez Rawę Ruską, tudzież z po
wrotem nućh uupełme wstrzymany.

Co do ograniczeń na wszystkich innych szla
kach udzielają wyjaśnienia urzędy stacyjne, w-p 
Lw ow ie zaś Wuto informacyjne w  gmnchn dyrek
c ji kolejowej, wchód od ulicy Mickiewicza w par
terze.

Ks ądzrusKi sliazany 
na 3 -letnie riężK:e wiez?enie.

Z sądu wojskowego D. O- G.
Lwów, 17 marca, 

zet-) Przed trybunałem sądu wojskowego, 
któremu przewodniczył kapitan audytor dr. Adolf 
Sowilski, a jako wotant zasiadał por. k. s. Wł. 
Lątoszyński, stanął wczoraj ks. Eugeniusz Ho
szowski, gr. kat. proboszcz w Zboiskach, oskar
żony o to, że w pierwszych dniach listopada 
1913 r. sprowadził do Zbcisk patrol ruską, za
rządził rekw.zycyę koni i wozu Jakóba Banasia 
ze Lwowa, i drugiego zaprzęgu, należącego do 
żondarmeryi we Lwowie, celem przewozu ze 
Srok amunicyi dla wojska ruskiego, czem dopu
ści! się zbr dni przeciw sile zbrojnej Państw  
polskiego z 6 327 w. u. k.

Po świetnem poparciu oskarżenia prze2 
prokuratora dra Godewskiego i obronie mcc. dr. 
Maksymiliana Frieda trybunał wydał wyrok za
sądzający ks. Hoszowskiego na trzyletnie dężxie 
więzienie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16-go marca 1920.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
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.  , (po 500)
Ruble damskie 

„  drobne 
Franki francuskie 
Funty sterlingi 
Dolary amer.
^olary kanadyjskie 

M  irH  niem. po 100 
M.-rki niem. po luOO 
Lei rumuńskie 
Berlin 
Paryż 
Londyn 
N ow y Y  -rk 
Z"rych
Z orop- aiw—dzkie

193 —

51 —  
46—  
12-75 

610—  
160 — 
131 — 
I9 r—

240 —
19V50

198-50 196-50

5 2 --

12-70 
615- 
162-75

51 75

6 1 0 -
160—

191 •—  — —

245—  242-50 
U  0-50 191 — 

1305-- 1285—  — —
6 i 7-50 527-50 620—  

163— 50 163—  — —

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Ruble carskie po 100 
R ble carsl ie po 51 0 
M .rni niemoc, po l :l01 
Vlurki niemieckie po 100 
Le rumuńskie 
Do ary umerykyńskie
Berin
Fraga
Ziel nlewski
4 proc. Banku krajowogo
O n a  
Tepcge
P. T. II.

303 —

281—
2^6-— ?85‘
298— 296*

335— - *

225-— — *

265 — —*

102-50 ■ — •
1400- - — •
SoOO-- 3725*
4ti5’— 500-
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Dr. *11 CHAŁ SAIPEJU*
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Dr. nitred Habn ii Dr. Emu H'hn
prowadza obecnie kancetaryę w Drohobyczu.

! Kt o  C H e e D ID G O  Z V C
WIECH PALI T Y LK O

TUTKS i HiBU tHI CYGARETD W

P o d z ia a o w a n la .
N a tej drodze iW»d»my sardeczita podziękowanie 

wsryztkiim tyn którzy o-ldal- ostatn. posługę <p. Igna
cemu Junoszy Daćbóg DREW NO .« SK lćM U, a przede- 
wisyeu iiam Przewielebnemu ks. Biskup wi Banduraicie- 
mu i ka. Dziekanowi Pa ańowi za prowadzenia kon
duktu, Radnemu m. J. W. Panu Dr. Antoniemu Werezz- 
ozyńakic mu za serdeczne słowa pożegnania. Komend ńr 
n mita z* asyatencyę wojskową. Delegscyom Oficerów 
W. P. z Warszawy t uv,uwa za oddaną czeżc i złoieuie 
wieńca .Bojownikowi o Wolność Narodu, Towarzyrtwu 
Uczostn Iców powstan:a z r. 186ł, U/rekcyi i Warszta
tom Kolei państw, za /zipcie udzi lu w pogrzebie, °rzy- 
jaciolum nasyr  i W Paru Prof. Dr. Kazimierzowi Twar
dowskiemu i J w. t anu Maryanowi Kowaraowi — oraz 
vj*zyntk>m, którzy olcazali szczere przy wiązanie do Osoby 
Znaarleg >, a nam prawd-*we współczucie. .Bóg zapła

Lwów, w mar j, 1320.
21529 R i/D7fNA  D R E W N O W SK IC H .
am m m m am m m m m m m m m m m m m am m m am m m

Z  GENEWSKICH OBRAD CZERW. KRZYŻA.

W arszaw y 10. -mcroa. 
(iPAT.) Powróciła bu z  Genewy delegacya 

polska v ' osobach pani Bspnig, p. Zawadzkiego i 
posła Meysnera z  tniędzynarodi w-ego kongresu 
I :g i towarzystw.- Czerw cnego Krzyża. Kou-gres 
tum zgromadzi J00 delegatów różnych Towa
rzystw  Czerwonego Krzyża. Od Bałfoura nade
szło, inwniwrn Ligi Narodów w “zwanie do skute
czne* prnnocy dla zniszczonej p*-zez wojna i epi
demie Europy środkowej i wschodniej. Liga to
warzystw  Czerwonego K izyża rozporządza obe
cnie znacznymi środkami, a pożarem zapewnio
nych ?rst 2 miliony dolarów* przeznaczonych spe~ 
cyalnie na ak-cj-ę zwalczania oho rób zakaźnych, 
opieki nad dziećmi, walkę z cherubami’ wan*Tycz- 
nemi i gruźlicą. Delegaci polscy przywieź! uchwa
lę Ligi, postanawiająca podjęcie niezwłocznej ak-

KAZIM IER Z SAYSSE -TO B ICZYK .

W Ś N I E G A C H .
* Z puszczy Alp Rumuńskich.

— o -
(Ciąg Ha szy)

II.

Dziesięć minut czasu. Futra. Czipy. Kożuchy. 
Soasy kufrów. Sine od mrozu twarze. Głowy ow i
nięte szalami po oczy. Kłęby pary, buchające z 
ust -za każdym oddechem. Zgiełk. Wrzawa. Bie
ganina. Syk gotowej do wyjazdu lokomotywy. 
W ywoływanie numerów' posługaczy.

flała peronowa dudni, tętni, dygoce.
Ponad ■wszTistkiem wystrzelają dumnie czarne, 

wyniosłe rozchrlmre szczyty niesionych gdzieś w 
Wolku nart.

H agen  <5t cc.np. ChFstia.na, N ftrw egen .
A na nich złoto zielone pasy barw klubowych.
Bez kwesty: oni —  Stefan i stary.
Pomagając sobie dzienie łokciami, dobijam1 

wreszcie d'o nich w  chwili, gdy W aygert zatara
sowawszy sweini piocami Tan tal a wtjścite do la- 
k j? B s  wozu, ośw iadcza  cisnącoj się tłuszczy gło
sem równie uprzejmym, jak złów różebnym, że je
den przedział bezwzględnie zarezei wowanj-m zo
stał wyuącznic dla użytku narciarzy.

Dzięki temu improwizowanemu oczywiście 
manewrowi znajdujemy się w krótce wewnątrz wo 
lu  wraz z swoimi 'brzuchatymi' worami i całym

rCorobnm zakaźnymi' w  Pctoos. Fłzybyt równica 
do Warsza wy kcmParz generalny Ligii ip. Boydfin 
z szerokifemi pełnomocnict-wami w rym kierunku. 
Na akcyę ratunkowa w  Polsce Tciwarzyotwo 
Czerworego Krzyża przeznaczyło znaczne zasił- 
9ó, a w  szczególności AngBa 60.000 ft. szuter!, Por
tugalia 70.000 franków,, Belgia 50.000 frs., Rumm- 
nia 20.000 lei, Hiszpanii kilkanaście wagonów tnyt- 
df*a. Francy- I wagon myteryałów szpitalnych, 
Belgia 1 wagon lekarstw, Australia 70.000 ft. 
Aterl., Ameryka 100,000 oefarów, Szwpcya 1 
szpital. Delegaci prwey na kouiei encyi publicznej 
w  drwach najbliższych, zdadeą sprawę z  donio
słych uchwał kongresowych

W  dnia imienin NaczelniKa.
/ Lwów, 17. marca.

‘v  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o .
Staraniem DOO. i Dowództwa miasta dzień

19. marca, jako. dzień imieniu Naczelnego Wodza i 
Naczelnika Państwa obdhodzoo.y będzie przez woj
sko uroczyście. Propunowaną jest msza porowa 
ni placu św. Ducha Inb *texnr MaiyacHtn, równo
cześnie z nabożeństwem w  katedrze urzadzoirero 
przez reprezentacyę rrJasta. Dzień wdnii: od za
jęć. Cały garn Izom w raz z kawJeryą ł bateryą 
tftpał od służby wartowniczej wolny, wyr uszy na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie okolicz rość-owe 
kązante. Poczesn przegląd wojska i przemarsz 
^defilada). Następnie we wszystikidi oddziałach i 
koszaraoh odbędą się odczyty i po^adardd o czii’-  
na-ch i życiu Naczelnika.

W  TEATRZE.
O godfz. 3 papoł .dniu w  teatrze tmefckfm przed

stawienie dla żołnierzy. Przemówienie wysk*s" re
ferent oświa^iwy, DOG. ks. Hiuebner. Oi kiostra1 ó3 
p. p. odegra hymn narodowy. Towarzystwo arty
stów scenv łwowsSat odegra „Dany i buzary“.

Wieczorem o godz. 7 zaś uroczycie przedstc- 
w ‘enie, dan j przez Radę miasta. Orkiestra teatral
na odegra hymn na*p<£owy. Po przemówlenfe o- 
koltcznościov'em opera narodowa ,Jfalka“ Moitluw 
■szki.

Teatr odstąpił salę na prziedstaiwieme dla żoł
nierzy bezpłatnie, Stowarzyszenie artystów rów
nież bezinteresownie o legra JDamy i lmzary“,

WIELKI KONCERT LUDOW Y  
w dzień Inńen!n Naczelnika Państwa W  piątek, 
dnia 19. bm, jako w  dzień Imienin Naczelnika ^ań- 
suM-ą Józefa Piłsudskiego, Ateranaęrn mawersyre-

tn ludowego im. Adama Mfckicwicza odbęnzte Aę
Koncert Ludowy ze wspótuaiziałem najwyioWnisi- 
szyoh sił arrysiyczoyoh Lwowa w  sali ratuszowej
0 godz. 7 wieczorem. Bilety wcześniej można' na
bywać w  księgarń A.tenbergc przy oL Maryadran 
oraz w nrganiaaH.j aon roiboitnilczycih. Szczegóły, tx> 
dadzą afisze

STARANIEM -PRZYSTANI DLA ŻOŁNIERZA
P O I SKIEGO“

na Padzaan,:zii, prowadzanej p/zez p. K. Rudnłcka
1 J. Zadrzycką i tane panie odbędeie się we czwar- 
tci. dńia 1S. bm. *o godz. 6 wieczorem jaiko wigf :ę 
imienin Naczelnika Państwa urwczysty wieczoredf 
Przemówi p. RudnScka. Zespcł teatralny iołnierskj 
odegra 1 aktówkę Orikama.

Wschoanfo-gallcyjska 
konfereneya syonlstów.

* " (Trzeci cL^ń ob,*ad.)
Lwów, I/. marca

03#ady wczorajsze rozpoczęły się dopiero t  
gotdiz. 11.30 przed ^ołudti^in, gdyż dyskusya nad 
referatem palesryńskim trwała do goJz. 2 w  nocy. 
Prarwszy refarait wygłosi} prezes Żyd. To w. 
Szk. Lud1, na ternat: „Nasze zadania kulturalne^. 
Proponaije otworzenie wydziału ku-itiralnego, który 
by Si,e stliłada; z sekcyi dla oświaty i wychowa
nia młodzieży oraz z sekcyi dla oświaty udowej 
Zadatt em wydziału •kntoral. będzie też popula
ryzowanie toltury IrcbrtiśtiS-dh zakładanie biblio- 
ek cemraJnych i loikainycb, szkói zastocowanydi 

do potrzeb sfer ortodbksy%iiycfc i osobno dia sfer 
postępowy* h. Zadaniem jego będfeie dalej zakłana 
nie czysto hebrajskich freMówek, sżkół średnicn 
i wzkół zawodowych, mających przygotować kup
ców i rękodziełu !;ów <fla Palestyny. Cjiem  przy
gotowania profesorów dla tych uczelni naieży za
łożyć własne seTninaryum natłczyciełskie ze szcze- 
góh-em uwzglęiii ieniem idei syońskiej i hebrajskim 
językiem wykładowym.

P o  przeprowadzonej nad tym referatem dyśl tr- 
syi j-eferowali aidlw. dr. Sommerstetn na tamatt.

Nasze zadanie gospodarcze, dr. Konimigrun na 
temait: Statut organizacyjny i w  końcu adw. dr. 
Reich na temat: Nasza polityka krajowa. Prze
ważna część dyskusy;. w  tych referatach toczyła 
się ipoufnie w komisy i „(penrnamtncyjnej14, gdzie 
też ścierały się ostro mirtu.jąoe w stronniotwic 
'Prądy. Plenarna konfereneya zajęła się 
iuż tylko głosowaniem za lub przeciw wnioskom 

komisyi. Zasadniczą klęskę .ponio.4 dotychcza-

sprzętam turystycznym. Do przedziału przyjmu
jemy z wrodzonej grzeczności dla dam jeszcze 
dwie jakieś wykwintnie ubrane panie, a z niemi 
statszego jegomośca w bobrowem futrze, koin*- 
bhruląc, że prędzej czy później wobec bralcu 
miejsc konduktor wsadzi nam pierwszy ob lep
szych z brzegu pasażerów na' pozostałe miejsca.

Świst. T'ąbtka. Odjazd. —
'Pncięg czemiowieeki, sapiąc i <jomrńą.c w yta

cza się z hali, Przez oszroniałe okna majaczą o- 
statnie domy przedmieść, dachy i długie kontimy 
febryczna. Potami stojące po bocznych torach 
garnitury wozów  ciężarowych. A potem, — św;af 
szeroki, zawaiony ołbrzymieml zaspami św eżo  
spadłych śniegów, ziskrzonu mrozem, biały i 
srebrny —  aż hej!...

Wspóuou arzyuze podtróży obserwują nas od' 
pierwszej ohwiili z  wid ćznómi zac'ekawdeniem 
WodzĄ oczyma -po nasźjch impregnowanych kur- 
*ach, czapach zdobnych w  aJuminiowo kosze żół
tych okularów, nartach 1 bez kwestyi imponu!ąco 
wydętych worach turystycznych.

Damy przez pewien ozas >p chylają się kii so
bie i szepcą widocznie uwagi na nasz temat. Star
szy pan kilką razy robi ruch, jakby zapędzał się 
zamdagować nas *> coś, lecz spojrzawszy na ideal
n i  obojętną, niezachęcającą. do jakiej kol wi-ek kon- 
wersacyi twarz Waygeria, daje spokój i milczy.

Trwa to jednak niediługo.
Twarzyczka młodszej damy raz wraz w y

chyla się z ponad trzymanej w  ręku książki, a 
wzec-ło i 'zaciekawdone ccaka- biegają u-stawioznie 
odemnie iprz e t  marmurowo ,'Wodna wiecznie za

myśloną fizys poczciwca „starego** ku pocłry (one!
nad jakiemiś notatka**ui( czarnej czupryny Stefa-,w

—  Pan,w ie gdzieś w  góry?...
Ocsywiśc.e! Trudno w^-.oagać dłuższej jesz

cze wstrzemięźliwości w  podoonycb wypadkach. 
Nieodrodna córa Ewy ma przyiCm ouzię tak ia<-;*o 
uśmiechnięta. —

Siedzący oljok Wayig-ert odrywa z  widoczną 
niechęcią oczy ixl szyb i przenosi je irytujące 
w ołnym ruchem na sąs adkę. Okrutnie nie hibi 
„głupich pytań** na lemat turystyki.

- -  Tak .
—  Pewnie gdzieś daleko?— -
—  Taak. —
Chwi-la milczenra. Dama >ednak nic daje z. 

wygraną.
' • —  Do W or chty, czy do —

Nidowicz ratuje oirtuacyę.
— Nre. Jedzim y pnzez W ęgry ku Rirrmm- 

szczyźnie. W  oentrałna Karpaty.
Starszy pan opuszcza gazetę t»a kedana, prze

ciera- binokle 1 poczyna przygiadać się nam u'/rrv 
kieni, jakim s'ę zwykło oglądać ludożerców aa 
wystawach autr ipo logiczny cli.

—  Dokąd- panowie -iedz ecie — !?
W aygert zacr,\Tia sapać.
—  A jeuzicmy sobie. No tak — . Owszem. Je- 

dziemy do Borsabanja.
—  Mamy zamiar wybrać się w gory —  łago

dzi Stefan. Na parę tamtejszych szozy*ów.
— No dobrze. A le pocóż -tuk dalek-. *? Przecież 

tu bliżej -są także góry — .
CC d. n.)



sowy „rząrf“  przy głosowaniu nad „tezami" (pa
lestyńskimi. Konferencya odrzuciła -wnioski przed
stawione i broniona przez referenta „rządowego" 
dra Haussmana i przyjął „tezy" ‘proponowane przez 
referenta grupy radykalno-demokra tycznej dra 
Lustiga. Rezołucye te domagaóą się między inny
mi nacyonalizacyi i socyaJizacyi złcmi w  Palesty
nie. W  dalsz cm głosowaniu konferencya' udzieli
ła ustępującej egzekutywie ateclutoryum, uchwa
liła rezdućyę protestującą przeciwko rozwiązaniu 
żydowskich Rad narodowych i przeciw "ozwią
zani u stowarzyszeń i organizacyi syonistycznych 
oraz rezoiucyę (protestującą przeciwko niedopu
szczeniu m łod z icy  narodowo-żydowskiej do stu- 
dyów urrwersytWkich i 'politechnicznych.

W  końcu dokonano wyborów; prezesem 
wschodinio-gaiicyjsfkiej organśzacyi sywnistyczsnej 
wybrano Jednogłośnie adw. dba Leona Reicha* 
wiceprezesami adw. dra D. Schreifoera i dra H. 
Rcsmarina i p. Dwkowa, prezesem wydziału pale
styńskiego adw. dra Zippera, generalnym sekre
tarzem s>. Riegera, prezesem urzędu gospodarcze- 
go adw. dra Somm^crSteina, a orezesem wydziału 
fculhiralngo clra Mtinzera.

Po  kilku przemówień'ach pożegnalnych zam
knął iprzew. dr. Hausman obrady kcralereiicyi

K R O N IK A
W e środę 17. marca „Eugeniusz Onegin" opera

P. Czaykowskrego z pp. Bandrowslką, Green, O- 
strewską, Bielińską, Okońskim, Homerem, Wik- 
lińskim, Niedzielskim i Jeiinskim.

W e czwartek 18. marca po raz trzeci „Młodzi 
j staTzy" komedya w  trzech aktach A. Hajo z pp. 
Tnapszo, Łozińską. Rowińską, Kwiatłdewiczową, 
Pilleycwą, łlierowskim, Ratschką, Larewiczem i 
Czakim.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiegu 
cL Lesionów 1. 1). 2039

Od 16 tdlo 31 marca o goaz. 7.30 codziennie: 
TelePata Rolf Nelson Zitrig; duet taneczny W it- 
ńchowa i Nowicki; JPłeć piękna", opzretka; „Ka
pela wojskowa" w  wykonaniu E. Czermań&kiej; 
wiirtouz Nowicki t»a harmonii pedałowej* „Re- 
t rutka", orkiestra wojskowa 41 pp.

W  niedzielę, 21 marca* o godz. 4 popoł. „W o- 
ow łapownik", operetka w  2 aktach; telepata 

Rołf NeJsoa> Zitrig: balet W itł^howa ! Nowaki.

Repertuar teatru Jit.-art. „Czwórka* w sali 
„Caslno de Paris* (ul. Rejtana 3).

Program XVI. aadateonie o  srodztoł* 7.30
wieczorem.__________________________________________

R O B E R T H IC rfE N S . (29)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ 

Tłumaczyła z angielskiego 

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy)

Lady Sara odłączyła słę od rozmawiających
i stała teraz przód obraz-em, wyobrażającym v jllę 
ua-d morzem.

— Co to jest, lady SaJfy? — spytała pani 
DewzilL stając o>bok nfrej i zfoliżafec twarz do obrazu.

Przyjrzawszy mu się westchnęła.
"  Nie mogłabym żyć, mając ten obraz v  swo

im Pokoju — dodała.
— Dlaczego? — spytała Dolores.

—  Samotność tego biednego stworzenia przej
mowałaby innie ciągłym smutkiem. Ta nieboracz
ka tęskni za towarzyszem a tymczasem idzie ku 
niej tylko taka straszna burza. To jeden z  najsmu
tniejszych obrazów, ja&ie widziałam. W  sztuce 
smutek nie powinien istnieć, morem zdaniom.

— A  więc sztuka nie ma być odbiciem życia?
— spytała Iadiy Sara.

Spojrzała ńk TR,łJVcs ; naiglc nożałowała «a -  
pytania. *

— Zdaje mi się, że plotę głupstwa — rzekła 
Pani Denril, nie odrywając wzroku od1 obrazu.
— Uważaim tylko że ludzie, nie powinni dobro
wolnie wytwarzać smutek. Byłam przoz całe ży-

Jfr. 5136_____________________

Goóctnne występy Miii Kamiński*), balteriny 
Teatru Wielkiego \* Warszawie, Paulina Nosfeow- 
sika, pi ósemki liryczne, Arda Kitschman w  swoim 
repertuarze, Romuald Gierastoństó, jako „Onufry 
Wywrotek, szewc4" „Król, Dama, Walet", grote
ska stylizowana Cziiż-Czanżeniha, wzektfad RuJ- 
wida, muzyka W . Pbrgamenta, Biuro pr*d! firmą 
„firsaifcz", napisał Konrad Tom. W przygotowaniu 
wielka rewia w  3 c ł  p t .:  „Sen pfjafka".

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (AlkadsmWta 
J. 6), od 6-tej wecz. przy kasie.

W piątek 19. bm. premiera programu XVII. 
(Wielka rewia p. t. „Sen pijaka"

Dzisiejszy numer Gazety Wieczornej za
wiera 10 stron.

____________ „GAZETA WIECZORNA**.___________

Mianowania. Dr. J. Oko, dyrektor gimnazyum 
we Lwowie, powołany został z dniem 1. lutezo Obr. 
do uniwersytetu Stefana Batorego w  Wilnie, w  
charakterze zastępcy profesora języka łacińskiego. 
P. Józef Łukaszewicz powołany został z dniem 1. 
stycznia for. do uniwersytetu Stefana'Batorego w 
Wilnie w  charakterze zastępcy profesora geologii.

Okólnik Wiceministra Sosnkowskiego. 
Wobec tego, że orkiestry wojskowe bywały uży
wane na bale i zabawy, a nie spełniały swego 
naturalnego zadania—  dostarczenia rozrywki du
chowej żołnierzom —  wiceminister wydał nasię- 
pujący okólnik: 1) O/kiestr wojskowych wolno
używać jedynie do celów służbowych, reprezen
tacyjnych, oraz do kulturalno-oświatowej pracy 
wśród żołnierzy, zw aszcza zaś w tym ostatnim 
kierunku. 2) Departament 5-ty pamiętając, że 
orkiestra wojskowa jest doskonałym środkiem o- 
słodzenia żołnierzowi jego ciężkiej służby, pod
niesie go i pokrzepi na duchu —  ułoży wykaz, 
normujący użytkowanie orkiestr wojskowych prze- 
dewszyStkiem dla żołnierzy w remach powyżej 
zakreślonych. 3) Departament I. dostarczy De
partamentowi V. wykazu wszystkich orkiestr woj
skowych, pozostających w kraju. 4) Wszelkie 
inne zastosowania orkiestr, wymagają każdorazo
we zezwolenie Dowództwa Okręgu Gen. Najod
powiedniejszym dniem do zainlcyowania akcyi 
kulturalnej orkiestr byłby dzień Imienin Naczel
nika Państwa. Podobno 16 orkiestr ma w War
szaw e przygrywać w dniu Imienin, byłoby też 
bardzo dobrze, gdyby w dniu tym zarówno w 
Warszawie, jak w innych miastach, orkiestry 
grały nletylko dla publiczności cywilnej, —  ale 
urządziły specyalne koncerta dla żołnierzy.

( j l )  Na „Ochronę dziecka* dano ubiegłej 
niedzieli przedstawienie dramatyczno-wokalno-ta- 
neezne. Obszerną salę Kasyna wojskowego wy
pełniła po brzegi i za brzegi jeszcze pokojowa 
i wojenna już pub i-zno^ć, co kasie „Ochrany*

cie niezwykłe szczęśliwa, a teraz jestem zupełnie 
zadowolona. Nie cierpię myśleć o  tern, że Jest na 
świeci e tyłu ludzi smutnych i nje chcę, żeby ich 
smutek foył Jeszcze (potęgowany przez sztukę.

—  Może niektórym 'Potrzebny Jasit smurtok w  
w  sztuce —  zauważyła lady Sara swoim przythi- 
łntanym głosem. —  Ja chodzę prawie codziennie 
do S-go Piotra, żeby poipafcpfcefć na pwsąg „Pieła". 
Dolores, może m m  pokażesz dalsze pokoje?

Dolores odpowiedziała zapraszającym ruchem, 
i. poprowadziła panie przez apartament, objaśnia
jąc dokonane zmiany, słuchając uwag. Ale, gdy 
stanęły przed drzwiami sy pialni, młoda kobieta za. 
wahała się. Ogarnęła ją miepokornana niechęć do 
wpuszczenia szczęśliwej kobiety —  płodnego 
szcztjpu — przez Próg tego pokoju. Przez cały 
w ieczór staczała wewnętrzną walkę i teraz, nagle, 
z ły  datdi wzmógł ślę w  suto i Stanowczości, zaczy
nał zdofoywać przewagę.

—  Tam jeist pasza .sypialnia j garderobń Teo
dora — rzekła. Ale jestem pewna, że masz już do
syć tego oglądania, Eldino. Czuję, że nadużyłam 
twojej cierpliwości. Wieirt, że uistardzo dbasz o 
te wszystkie zbytkowne drobiazgi i ozdoby. Masz 
życie zapełnianie czam iiwem...

— Ale Ja zaniedbuję zanadto ozdoby i drobia
zgi, jestem zupełną abnegatką Pod tytn względem 
— odparła i po chwili dodała: —  Jednak bardzo 
chętnie obejrzę wszystko. Ale otoże tobie za ud /jio 
się pokazywać?

— Nie! Nie!
Dolores otworzyła sypialnię.
— Muszę sto przyjrzeć tej Maa-onme - -  z«-

St». 7.

wyszło na pewno na pożytek. Reżyserska para > 
p. Gabryelowa Zaleska i doświadczony a pomy
słowy dr. Julian Koller, podzieliwszy się rolami, 
zbudowała pracowLie urozmaicony, choć może 
długi program. Stąd część śpiewna i choreograf!- 
csna wprost przygniotła słowo z trudem tylko o 
lepsze walczące. Niemniej „noworisze", opnno- 
wawszy obfity bufet, mącili kulturalniejszym wi
dzom nieustannie nastrój. Dany na początek mus- 
setowski „Kaprys* miał w osobach pań: Beafy 
Oberiyńskiej, Wandy Garczyńskiej I Adama Ada
ma, szczęśliwych wykonawców. Znana werwa 
pierwszej, szlachetny liryzm drugiej nie chybiły 
tu wrażeniu. W następnym Menuecie spółki Fo- 
gazzaro-Boccerini odznaczyli się w strofach i po
wiewnym pląsie p. Marya Byiicka i p. Alfred 
Godlewski, oboje jak z pastelu. Z  kolei p. Marya 
Antoniewiczów na deklamuje z zrozumieniem Ra- 
bindrąnatha Tagore, p. Marya Horodyska, aplau- 
dowana, świćwa cykl pieśni. I znowu taniec: 
mazur („w empirze*) i oberek wdzięcznego ukła
du p. Zuzanny Łozińskiej. „Clou“ wieczoru sta
nowiła jednak bluetka francuska „Ciężka próba". 
Tu p. Hdena Wołowska wykwintem całej postaci, 
stylowością toalety i grą pełną humoru, to zno
wu uczucia, sięga doprawdy miary niecodziennej. 
Uroczej „baronowej" towarzyszy dzielny „wilk 
morski", p. Zdzisław Stahl, podkreślmy tc warzyszy 
z dużem powodzeniem. Wreszcie pantomina 
„Duch róży", przy dźwiękach „Invitation" We
bera i w gracyjnem wykonaniu p. Ewy Stahlów- 
ny i p. Juliana Godlewskiego. Taki „wieczór" 
skończył się ledwie przed północą.

(mg) Św. Franciszek z Asyżu, a sztuka wio
ska". P°d tym tytułem wygłosił wczoraj hr, 
Pinińs!k: obszerny w ykład w  Muzeum Prze
mysłowego, urządżon-y staraniem Katolickiego 
Związku Polek. Prelegent wykazał wpływ, jaki 
na sztukę, zwłaszcza włoską, wywierał kult świę 
tych 1 podnfósł. jak sH«ie występuje w  działach 
sztuki średiniowiecza iiwstać św. Franciszka z A- 
syżu. W  licznym szeregu przeźroczy oglądali »- 
becaiic wspaniałe kościoły GO. Franciszkanów, 
freski znakomitych matairzy włoskich, wyobra
żające iragntunty z życia i a lbgarye wielkiego 
świętego, oraz rzeźby, osmfoe *a  motywach h- 
gemid św. FranciszkA

P. Kielnicz, redaktor Gazety denikinow- 
skiej w Odessie „Syn Otieczestwa" przybył do 
Warszawy.

Bredow zabity. Żołnierze napadli na po
ciąg, którym jechał generał Bredow. Generała 
Bredcwa zab;to. Zginął także i gen. Stóssel.

Czy Wilhelm II. był żydem? W  czasie, w  któ
rym nawet monarchistyozna ©artya tatmiedca od
stąpiła Wilhelma, Jakiś gejnialrtły półglówak zro-Mf 
odkrycie, że Wilhelm II. nfę jest czystęj krwi Ger-

wołała lady Saira. —  Czy to doskonal kopia Lui- 
tnfiego, czy toż.,.

- Stała, zapatrzona w obraz i nie okazywała by- 
uajmffliej zamiaru wejścia <&> syPiaihiL

— Teo sądzi, że to oryginalny Luini.
Edirta i Dolones w eszły do sypialni, lady Sara 

zaś pozostała w  buduarze. Skoro tylko znikły, 
przestała interesować się Ltfjiem- Niemniej nie po_ 
szła za nfiemi. Wzięta z »  stołu ksjąakę w  przepię
knej oprarwie fłorenfcklęj i zasiadła w  dużym mięk
kim fotelu. Przez chwilę dobiegał jej uszu odgłos 
rozmowy, Pocz&m ucichł •— przyjaciółki jej wido. 
czritie przeszły do dalszych pokojów.

Lady Sara nie mogła dzisiaj oprzeć się pf/e- 
azaiciom i smutek osiadł iria dW,s jej serca. Złożyli 
sir Teodorowi j Jego żonie życzenia szczęścia — 
życzenia szczere, prawdziwe, ale czy te ich ży
czenia, Podobne* jak modlitwa prawego człowie
ka, zaważą »a szafo?

Lady Bara Iufofła bardzo Ednę Dcnzil — wi
działa w  alej uiemal ideaił tego, caetn w jej mnie
maniu powinna być dobra kófoeta. Ale dja Dolo
res miała uczucie, które można aażrwać słabością. 
Dolores miała dla niej uirok. Podobnie jak lekka 
mgłą nawpół odsłauiająca, nąpoły ukryw :aj^a 
krajobraz zachrwyca oko malarza, tak Dolores za
chwycała tą niemłodą, wysoce wrażliwą kobietę. 
Niekiedy jednak budżiła lęk w  'gorącem jeszcze 
sercu lady Sary. Taktem lękowi nie mogła się o- 
Przeć dzisiaj.

fC. d. n.).
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maninem, lecz jest oó Lży dem! Odkryć e to opi
sane jest w  książce zatytułowanej: „Semi-Impe- 
ratoir“ i zewnętrznie przypom ną wydawnictwa 
gotajskiego kalendarza. Prawdziwości swego 
spostrzeżenia dowodzi autor —  pod osłoną anoini- 
mu — zapomocą ogromnego nakładu cytatów, .plo
tek, fotografii’ i — genealogicznego drzewa. Sięga 
(„no aż d.o księcia Zedekiaza, ostatniego .króla 
żydowskiego w  roku 70 po Ch. Oro mała próbka 
dowodów: Anglicy są wogóle żydami, potomka
mi jednego z  „dziesięciu zatraconych pokoleń 
Judy“ . Angielski, dom .królewski pochodzi cd ży
dów, a Jakób I, byt nawę rzekomo wyzwaniowo 
żydem. Od Jakóba I. Pochodz.ła królowa Wikto- 
rya, babka Wilhelma II. Nie dość na tem. Królo
wa Wiiktopya, która nie odznaczała się wiernością 
małżeńską, miała stosunek miłosny ze swym leka
rzem nadwornym, Wolfem, a także z żydowskim 
aktorem Brownem i jeden z  tych żydów byt oj
cem królowej, (księżniczki Wiiktoryi, która była 
małżonką cesarza Fryderyka III. i matką W il
helma II. Teraz wszystko staje się zrozumiale : 
„W  poznaniu obrazowego dopływu krwi u Wilhel
ma II- a tem samem jego nic niemieckiej psychy-, 
czyli jego na przemiany to aryjskiego, to żydow
skiego sposobu myślenia ! czucia, leży klucz do 
zupełnego zrozumienia naszego strasznego uipad- 
ku“ .

F ałszyw e uczucia  bó lu . Jedno z najdziw
niejszych spostrzeżeń w dziedzinie medycyny 
znalazło w  wojnie światowej potwierdzenie a za- 
;<azem wyjaśnienie. Jest to tak zwany Fenomen 
Weir-Mitchella, odkryty w r. 1867 przez amery
kańskiego uczonego. Polega ono na tem, ze lu
dzie, którzy przez amputaeyę stracili nogę luL 
rękę, mają jeszcze długo po operacyi —  czasem  
przez kilka miesięcy —  wrażenie, że czuja daw 
no już nieistniejącymi członkami. Zdaje się np. 
komuś, że trzyma jak dawniej w prawej ręce n i- 
rzędzie, lub że nogą przyaeptuje koło. Zwykle 
czucie to poprzedza znane w medycynie zjawi
sko, „przechodzenia m rowia" w okolicy zabliź 
nionej rany. Zjawisko to tłumaczy się jak na
stępuje: Wrażenia czuciowe z ręki lub nogi do
stają się zapomocą nerwów dośrodkowych do 
mózgu. Stąd każde pobudzenie ośrodka zm ysło
wego przenosi się na odpowiednie pobudzenie 
normalnego aparatu kończynowego, chociażby ten 
był już amputowany. W  odwrotnym kierunku, od 
mózgu ku ręce idące odśrodkowe pobudzenie 
motoryczne, które poprzednio wprawiało w  ruch 
mięśnie tam się znajdujące, nie może, doszedł
szy do końca kiKuta przejść na muszkuły ruchu, 
zatrzymuje się najpierw w  tem m iejscu, wywo
łując uczucie , że mrowie przechodzi, poczem  
przeskakuje na nerwy idące w  odwrotnym kierun
ku do mózgu i wywołuje tam wrażenie ruchu 
ręką lub nogą. P o  pewnym czasie zatraca się 
to uczucie, zwłaszcza, jeżeli przez odpowiednie 
protezy kikut odbywa pewne funkeye i otrzy- 
muje normalne odśrodkowe wrażenie nerwowe.

Ile  s łó w  zna d z ie ck o ?  Ogólnie sądzą, ze 
skarbnica wyrazów czteroletniego dziecka nie o- 
bejm uje więcej niż 50— 60 słów. Jest to jednak 
bardzo powierzchowna ocena. Angielka Ema W i- 
se spisywała przez miesiąc wszystkie słowa u- 
żywane przez jej czteroletnie dziecko i stwier
dziła, ż ! miało ono w pamięci 1271 słów, które 
praktycznie stosowało do wszystkich przedmio
tów z którymi wchodziło w  styczność. Słowni
czek dziecka obejm ował słowa, o których rodzi
ce nie wiedzieli, jakim sposobem  je dziecko u- 
słyszato. Systematyczne badania doprowadziły  
do zajmujących wyników. W  dzień od 16 do 20 
miesięcy minimum słów  wynosiło oO wyrazów, 
największa zaś liczba u dziecka półtorarocznego 
wynosiła 232 słów. U  dwuletnich dzieci słownik 
obejm ował minimalnie 115 siów, od tego wieku 
zaś zapas dziecięcych wyrazów rósł zadziwiająco 
szybko i dochodził u czteroletniego dziecka do 
minimalnej liczby 1200 słów. U  dzieci zdolnych 
skarbnica wyrazów jest jeszcze znacznie boga
tsza. Robiąc tego rodzaju spostrzeżenia niejedna 
matka przekonałaby się, że dziecko jej jest je 
szcze znacznie mądrzejsze, niż w  swej dumie 
macierzyńskiej sądziła.

(—) W iele obiecujący młodzian. Anna Try-pel,
wdowa po kondi iktierze kolejowym, zamieszkała 
przy ul. Kasztelańskiej 1. 8, przyjęła 8 bm. na -mie
szkanie 20 letniego Jana Tadeusza Lisiewicza, 
rzekomo studenta. Dnia 16 bm. Lisiewicz "diechał

do rodziców, pozostających w  Krakowie. Obecnie
Właścicielka mieszkania s-twiięmlzriła, iiż sdblokator 
■jej wyjeżdżając ze Lwowa zabrał z szafy palto i 
ubranie wartości 1500 ker cm na srkedę wsDółJoka- 
tora Augustyna Faun Stwierdziła też na podsta
wie pozostawionych świadectw, iż Lisiewicz ukry 
wa się pod fałszywem nazwiskiem. O ukrytych 
dotychczas zaletach swego sublokatora gospodyni 
zawiadomiła potócyę, prosząc równocześnie o w y
śledzenie obecnego jego miejsca zamieszkania.

Orkiestra włościańska Namysłowskiego po 
sukcesach w Krakowie, objeżdża większe miasta 
Oalicyi. Koncerty w e Lwowie odbędą się 24, 25 
i 26 tom. w  sali Tow , Muzycznego. Bilety naby
wać możnj będzie w  księgarni Gubrytiowicza.

P O P U L A R N A  K A W IA R N IA  C E N T R A L N A
należąca do p. W ł. Kucharskiego przeszła z dn. 
16 bm. pod nowy Zarząd. Publiczność uczęszcza
jąca do tej kawiarni będzie miała sposobność 
poznania nowych właścicieli, których zadaniem  
będzie solidne prowadzenie i utrzymanie tej ka
wiarni na odpowiedniej wyżynie.

—o—
t-eczenie rrezączk i. Rzeżączka bywa ostrą 

lub chroniczną i może sprowadzić nader ciężkie 
powikłania. Jest rzeczą niezmiernie ważną, iżby 
leczono rzeżączkę możliwie jak najwcześniej i na
der starannie. Skutecznym środkiem w  tym wy
padku jest Eum ihtyna D ra  L ep riiice 'a  w  P a 
ryżu, którą należy zażywać po 3 do 4 kapsułek 
podczas jedzenia, trzy razy dz;er>nie. Eum iktyn  
nabyć można w każdej aptece lub w  składcie 
apteczpym. 20307-b

*■ 'O ^
19- m arca. W  dniu Imienin Naczelnika Państwa 

odbędzie się zbiórk . uliczna na rzezz Ochronki im. Jó
zef; Piłsudskiego. Zaprasza się członkinie K. O. F . i de
legatki innych tow rrzystw  kobiecych*po puszki 18. marca 
we czwartik  od 5— 7 godz. popol. w  lokalu K . O. P ,  
plac Akademicki 1. 21251

Tragedya starzenia się.
Refleksye Amerykanina.

Amerykańskie wyborczynife, a sekret wieku kobie
cego. —  Fatalna trzydziestka.—  Panowania gyno- 
kracy). —  Potrójny motor siły żywotne!. —  Każ
dy jest tak starym, jak się starym czuje. —  Mło
dość fizyczna a tafódość serca i umysłu, —- Jak 

się uchronić można przed potrójną starością?
Nowy Jork w  marcu.

Kobiety wyborczynie w (Nowym Jorku deba
tują — jak głosi złośliwa fairna — nad tom, czy w y
konywanie prawa wyborczego nde jest zbyt drogo 
opłacane ofiarą wpisywania w registrach parla
mentarnych prawdziwej — koniecznie prawdziwej 
cyfry swego wieku. Niektóre z mjcih są pAnoś tak o- 
hurzone tem barbarzyński em wymaganiem, że po* 
stanowiły zrzec się swego prawa na tak długo, aż 
cdnośrte rozporządzenie nie będzie usunięte.

Bo czyż —  tak rozumują —  istnieje jakikolwiek 
związek organiczny, lub logiczny między wykony
waniem praw politycznych, a  dokładną datą uro
dzin wyborcy? I Jakaż szkoda dla interesów pań
stwowych może wyniknąć, jeżeli kobieta usiłluje 
możliwie najdłużej zatrzymać się na granicy fatal
nej trzydziestki?

Znawcy stosunków nowojorskich utrzymują, 
iż nic nie zdoła powstrzymać 'kobiety te w  prze
prowadzeniu swel woli, i że prawdopodobnie ów 
inkwizytorski punkt regulaminu będzie zniesiony, 
w Stanach Zjednoczonych, bowiem panuje gyno- 
kraeya, chociaż nie wszyscy obywatele chcą to 
przyznać.

Żądza jak najdłuższego podtrzymania pozo
rów mkndtości i piękności mogłaby sama dla s'ebie 
■być usprawiedliwioną, gdyby nie to, że realizacya 
jej wymaga koniecznie współdziałania otoczenia, 
to zaś z fatalną pedanteryą lubi zaglądać do. ka
lendarza. W  głębi dUszy zresztą wie o tem każda 
kobieta, że w walce swej z  nieubłaganym czasem 
może ona tylko odwlec ną krótko dzień pewnej 
swej starości.

Pocieszającą jednak może być myśl, że mło
dość n:e zależy jedyne od zewnętrznego wyglądu. 
Siwizna i zmarszczki to tylko zewnętrzne oznaki 
zanikającej siły żj wonniej, na którą jednak składa
ją się motory nie tv!fko fizycznej, lecz także mo

ralnej i duchowe! natury. KobsC'ty, |a,k 1 mężczyźni
są triko starymi, jeżeli się czmją starymi, to uczu
cie zaś zależy w  wysokim  stopniu od Jztj caraego 
•zdrowia, lecz wcale nie od liczby lat.

Prawdziwa tragodya starzenia się polega w 
tem, że w  miarę, gdy ciało traci swą elastyczność, 
serce i mózg najczęściej idą jego śladem i w ów 
czas starość zjawia Sto w  całej swej ohydzie. Jest 
jednak po części w  inocy człowieka uchronić sC 
Przed tą potrójną starością — zachować sobie 
wbrew latom i śiwiźnie —  młullość serca i umy
słu. Pierwszą przez utrzymywanie węzłów sy-m- 
patyi ze świstem otaczającym nas: drugą przetz 
żyw e zainteresowanie j zrozumienie nowych idei 
i nowych prądów — czyi5 utrzymywanie związku 
z przyszłością. Kto to potraf, ten mimo zgrzytna- 
•łego wieku będzie się czuł młodszym od raaódne- 
go starce o ostygłem sercu i wyschniętym umy
śle, który ©ic przekroczył jeszcze czterdziestki.

Jak Nowy Jork zabezpiecza się 
przed pożarem?

Nowy Jork w marcu.
W  Nowym Jorku wprowadzono przed paru la

ty urządzenia, mające zabezpieczyć mdiotsawe 
to miasto przed pożarem. Zarząd miasta powziął 
ten plan wskutek coraz liczniejszy oh i groźniej
szych pożarow, wjmikającycli bądź to z nieostro
żności, bądź z podpalenia. Przeprowadzenie no
wych urządzeń i ulepszeń powierzono znanemu 
inżynierowi nowojorskiemu de paroma, twórcy — 
podobnych urządzeń w  Grraey Island, które to 
■przy ostatnim 'pożarze tego miasta pokazały się 
bardzo skuteczne. System Varony opiera się na 
doprowadzono w edy O' wysokiem ciśnieniu. Obszar 
—  ua którem zastosowano nowe urządzenia, roz
ciąga się od Ciry Hall do 25-tej ulicy, ma długość 
około 3 wtorst a szerokość około trzedi- czwartych 
wiorsty. Rury mają razem około 90 wiorst 
długości, średnicę od 35-60 ctm.; wedy dostarcza
ją dw ie scacye pomp w dości 90.000 litrów na mi
nutę; o ciśnieniu 60 kilo ma cem jmetr kwadrato
w y. Obie siacye poin.p znajdują się od' strony Hud
sonu, w  pdbliżu tej rzeki, a dość daleko od obwa
łu, który zabezpieczają, tak, że 'pożar w  żadnymi 
razie dosięgnąć idh .nie może. Obie są tak urządzo
ne, że albo mogą czerpać wody wprost z wodocią
gów mićjstdch i wysyłać ją dalej .pod zwiększomeni 
ciśnieniem, albo czerpią ją z rzek, Hudson. Wodę 
rzeczną oprowadzają rurami o  średnicy 90 cm, 
pompy centrytfugalne —  poruszane prąd.dm elek
trycznym o sile 6660 wolt. Prócz tego zaiwsize są 
gotowe do użytku transformatory i akumulatory, 
tak, aby stacya mogła działać mamo jakiejś przer
w y w  prądzie elektrycznym.

Warszawa, jak na miasto milionowe, jest bar
dzo marnie zabezpieczona przed pożarom; urzą. 
dzenia straży warszawskiej są niewystarczające. 
Wobec ciągłych pożarów wielkich i małych war to
by zabezpieczyć Warszawę przed tym .groźni m 
żywiołem, niszczącym mienie urasta j jego mie
szkańców.

Ekonomista.
USTAWA

z dnia 27 bitego 1920 roku

w przedmiocie wypuszczenia 5% krótkoterminowej 
wewnętrzne) pożyczki pa^łwowej z roku 1920.

Art. 1. Upoważnia się ministra skarbu do w y
puszczenia 5% krótkoterminowej pożyczki pań
stwowej 1920 t. z, pięcioletnim od daty wypuszczę 
nią terminem spłaty do wysokości trzech miliar
dów marek.

ATt. 2. Obligacye pięcioprocentowej krotkoter- 
mirtowej wewrętrzniej pożyczki państwowej z r- 
1920 są wypuszczane seryami po 20 milionów ma
rek każda w  odcinkach., których wysokość ustał 
minister skarbu.

' Art. 3. Minister skarbu ma prawo, poczynała 
od 1. maja 1922 r„ przystąpić do przedterminowe
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(art. 1.) wykupu óbLgacyi pożyczki, całko wite
go hub częściowego, scryami w  drodze losowania 
f  opłatą procentów do dnia, u&taknieso dla w y 
kupu.

Art. 4. Procenty od pożyczki płatne są za każ-
półrocze z dołu, w dniach 1. stycznia i 1. lipca 

ks >■ Jego roku,
Art. 5, Po upływie terminy ustalonego dla

■Tlaty lub wykiunu przedterminowego obligacyi 
oit\d.'>p-ocenrowri K-ótketerm"'nowej v ewnętrznej 
P°?yczki paiistwowej z r» 1920, mogą oyć te obli- 
?acyo! przedstawikMie dodatWwo 'do spłaty w  cią-
•<i istł W

Kurony maga lj*c przca*unvi<»ne do spłaty w 
: 'r's':i ’ a;t 5 od T O #  ich płatności.

flfcUsacye i kupony, nie przedstawione do 
cr'uty w powyższych terminach, stają się rncwa-
zno.

Art. 6. Kupony cd obligacyi piććioproctiitowei 
jjflśjmtermmowej wewuetrznej p o ż y ć *  państwo- 
T " j z r. 1920. wolne są od po d alków od kapitałów-* 
' P'-d»tków rowowych i bę-clą przyjmowane przy 

'•*'iza>rihr .podatków i opłat państwowych'.
Art. 7. Ohligacye pięcajprccenfeow'ej pożyczki

siyowe.i z r. f920 maja mszęłkió prawa papie-Pu«i

posiadaiącycii bezpieczeństwo pupdarne i 
n.E*a być .używane -do Inkacyi kapitałów osób,

pozostających pod opieką i kuratelą, jakoteż kapi
tałów fundacyjnych, kościelnych, 'korporacyl du- 
bliczny oh, kamcyii cywilnych i w ojskow ych , depo
zytów oraz dla konwersji innych papierów publi
cznych.

A-rt. 8. P o ży c zk a  'krótkoterm inowa będzie, 
p rzy jm ow an a  al pori p rzy  uiszczaniu zam ierzonej 
porzyczki p rzym usow ej rentow ej.

Art. 9. Wy-kon&nte niniejszej uprawy powierza 
się -m: n itrow i skarbu,.
iMia-rszałek: śjUąmpcryński, P rezyd en t m inistrów:

I . Skulski. minister skarbu W . Grabski.

Z przemysłu naftowego 
zachodniej Małopolski.

(Korespoitdencya własna „G a ze ty  W ieczornej*1)

Krosno w  marcu.
Na odbytem  w  dniu-. 10. m arca br. w  Krośnic 

posiedzeniu zaclm dnio-karpackiej Izb y  praocKlaw- 
ców z robotnikam i naiu-wyiy-i, uchwalono żądana 
prócz robotników- -podwyżkę w* w ysokośc i 100% 
płac pobieranych w  markach (od  s tyczn ia  br.) dać 
tylko w tymi wypadku, o do ankieta osrólna nafto
w a , jak ma- Wię odbyć jM a  31. bili* w* K rakow ie 
p rz y  wspoh idcia le rządu  —  w y d a  korzystne re
zu lta ty dla -przedsiębiorstw na ftow ych  położonych

w zachodniej Małooolsce, li. uzyska potanienie po
pędu. Jeżeli jednak rząd zapewni' robotnikom na
ftowym, wydatną aprowizacyę i Odzież, wtedy 
pozostaje pobierana obecnie -tylko 50% podwyż
ka w  relacji -nimkowej, a -uchwalona na poprze
dniej k rfercncyi dnia 21. lutego br.

Równocześnie obradujrrc^ckcva rafineryjna, 
?%!c przyszła do porozumienia z robotnikami tak, 
'&*• zJ-eiiedz' obaw irdfr-ajku n-góhiego. ia-ko że robo- 
tidcy naftowi wszystkich działów (kopalnie, rafi
nery ,* i warsztaty.) zrzeszeni są- w jedną gcuffe: 
iw  i a zk'u Metalów có 3

DAJE. PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E K L A M i

W r j s i n i e n i s  1 p o rtd T -
w- spray och ogłorzeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

nistracyi, ul. SoKoła i OGŁOSZENIA O d  l t e i a t  d l a  o ^ f l o M s ń
otwarty przez ceny dzień do godziny 7. wka^aore.a 

bez przerwy.

S T  iUt NADESZŁY PIERWSZE TRANSPORTY 1
iSAMiaST M I Ę S A  A B U L I O N U

naleiy uiyw*C znanego I wprowadzonego w całym świetle

EKSTRAKTU ~VK7 *0 3 &'i.3 EC.X:
zawiera taką samą dość składowych częśi 
azotowych (białkowych), jak mięso.WORRI

WORRi jest posilnym i odżywczym śród niem oodzien-

WORRI
nej potrzeby przyjemnym w smaku

w ilości 5 gramów na talerz gorącej 
daje pierwszorzędny bułjon.

wody

WORRI

WORRI

poprawia znakomicie smak zup, jarzyn, sosów 
i wszelkich potraw zarówno gorących, jak i 
zimnych (majonezów; obojętne zaś potrawy 
jak ryż, kasza, kartofle, kluski i t. p. czyni 
smacznemi i modnemi.

sprzedaje się w płynie

Sprzedaż w bntelkach, plecionka 1. iisz.nk i, beczka n 1 cysternach. — Nlniejsiem zswlaaai.łjmy opmeime, że wprączno sastnpsłww
sprzedały  EKSTAAKTU WORRI ns całą Małopolską 1 tereny na wschód od Małopolski oddaliśmy firmie:

Dom handlowy P- D Z .U oA Ń SK j ®. Ska w Warszawie.
Jeceralny zastępca na Paflstwo Polskie;

D o m  h a n d l o w y  A D O L F  Ś W I E C A  w  W a r s z a w ie .

Dra handlswy p. dziubański ® s-Ka Wmmmt,
u l .  M a r s z a ł k o w s k a  1 4 6 - 8 ,  T a l ą f .  2 2 7  3 0 ,  S d r a i  t e l t . g r . :  D B I I A U S ,  W A B I Z A W A ,

przyjmuje zamówienia Firm Małopolskich rn hurtowną dostawę E K S T R A K T U  W O R R I  i wykonuje wszelkie zlecenia odwrotnie.

V. T. Firmy Małopolski, pragnące uzyskać wyłączną sprzedaż na pojedyncze miasta lub okręgi w Małopolsce, raczą
się zw acac wprost pod podanym adresem.

Wyłączne, za tępslw" na Małopoisk

Dom  h a n d lo w y  P D Z iU B A Ń S Iil (Si S -Ka w  W arszaw ie ,
ul. marszałkowska I. 146, =*d.\5S telegr.t D1HRDESJflhSZdwfl, iB.ei. 277-30.

WORRI jest do nabyć a w większych składach towarów kclonlafoych.
21270

j |  P f  S A D Y  1 P R A C A  Q
Nstychnilas. poszukiwa >? rr..-> ca, leśnie?’ nauczy

cielka Francuzkę, pann* do buSrfu, wsze ka służba 
dw orsk i, dom owa, restauracyjna i k&wit rniańia. — 
Biuro A . DzirganoW ikiego w  .7’ an. sławo wic. 21144

Asekuracyjny technik (matematyk), rutynowany w  dziale 
życiowym; , otrzebny w e Lw o Kie na klika gocuin dzień 
me. O fcr ’ y 7 podaniem kwalifikacyi i warunków p-d 
.Marematyk'' do Admin. 21 ! ł7

z4dca-ekonora, z u k o ł roinicz^ i w  -1--letnią p nic 
ty];? w  większych mri<p.kacH i wzorowych goapodąr* 
*tv ’ ich , przy'm ic posady zaraz na rrdynary^ "a  niskich 
Warunkach. Zgłoszenia; Żysmunt Zabiegło, Kulików k, 
hadzieebowa. 20992

Inżynier, elektro-teebnilc, znajdzie posadą w  Iwowskiem 
Biurze Akc- Tow. Elektrycznego, przedtem Soko nicld 
i Wiśniewski, w e Lw ow ie, ^)sc Trybunalski 1. Zgła
szać siq należy osobiście miedzy a odziną 12-t,-ł a 1 szą 
w  południe. 21107

Fasady odnoirię lub prz-jprowadzę rekonsi.rukcyt; rn  
Wynajęcie 2 pokoi z kuehmą i komfortem —  pod „B u
downiczy*. 21282

(hi Iliami srzeipłate!0  I W i l b n ó e  do działu perfumeryi i farb 
■ 1 5 2 ,  U l i  U J  13 5 1 1 3  fachowy peraonai (ehrreśc.) 

' “ ekspcdycyi i łrasy. — Zgłoszenia pod adreaaoi firm> 
P iotr Mikolasch i Spku w e Lw ow ie 21256

Magister farmacyi .poszukuje posady od -go czerwca
w Gałicyi. f js k .W c  zgłoszeniH przyjmuje Mr. Jurraąn 
Grnund, Austtya doina. 21171
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Pitrwszarzg aa deslauracya
S T A N IE .! w f i  G f l& Y C K IE < IO  L w ó w ,  u L

I Risnarala
M a t ł in r ^ r h -  I. 2 2

poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkich cenach. —  Po teatrze 
enrąea kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, mleko i czekolada. 
Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwhdziny nprłsza ZARZĄD. 20210

Z dniem 1-go kwietniu i92J jest miejsce wolne dla Ma
gistra lub Magistry w aptece Dra Beilla *  Stanisła
wowie. Refie- tują tylko na pierwszorzędne siły. 21172

Akademik początkujący „technik* da 2000— 30CY kor., 
za wyrobienie posady przy kolei. Zgłoszenia listowne 
pod „Akademik* poste restante Tarnopol 21199

|  K U P .C C , £ F ® Z E D A t , Z A M IA N A  (

kupuję brjlanty, złoto, srebro, platyną i płacą najwy*- 
ze ceny. P. Goldberg, jubiler i złotnik, Lwów, S ło

wackiego 14. 21249

Kuplę resztki jedwabiu, jukns, weby, tiulu, koronek it ., 
jakoteż wszelkie dodatki do haftu w  każdej ilości. M i
kołaja Reja 3, prawy parter, od 3— 5. 21241

Do sprzedania całkiem nowa narzutka z przedwojenne
go materyalu, oraz lampa naftowa wisząca. —  Zgło
szenia przy ul. Zbarazktei I. 4, II. p. na lewo, od 2— 4 
popołudniu. 21234pujjuiuuum.

Willę z pięknym, dużym 1-morgowym ogrodem sprze 
dam t a 750.030 ker. W.adomość w  cukierni W go  p ina 
Zalewskiego od g. 1— 3. 51233

Z. ładne firanki z 3 części ztożone, dam kartofie. — 
Zgłoszenia : „Firanki", w  Admin. 5 21228

Urządzenie zupełnie nowe, eleganckie, salon stołowy, 
sypialnia i urządzenie kuchni do sprzedania —  oraz 
mieszkanie, składające sią z trzech pokoi, przedpokoju 
i kuchni kupnjącemu do odnajęcia za zwrotem  kosztów 
odnowienia. Bliższych wyjaśnień udziela Biuro ogłoszeń 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 21236

Smokingowe, śliczne, nowe ubranie, angielskie sukno 
d.200 n-arek, duża dera na konie, nowy cylinder, pre
cyzyjny Raisraig Ryclitera, sztony preferansowe, ru
leta i mała kasa żelazna — sprzedam. Długosze 1. 19, 
lewy parter, tylko od 11— 1. 21247

Syp ip ln ie  modne, jadalnia orz-chowa, otomany, kanapki, 
szafy, stoły, łóżka żelazne, biurka i różne inne meble 
okazyjnie do sprzedania. „Doroteum*. ul. Sapiehy 34.

211:9

Elegancki fajton nr gumach, pov ozi^ Jasionowy wraz 
z płaszczami do sprzedania. Oglądać można Łyczakow
ska 27 — wiadomość: Kraszewskiego 19/1, Kamienio- 
brodzki, od 2— 3. 21111

P plery , stare akta, kupuje. Fabryka papieru Fujna. — 
Bliższa wiac*omość: Sek er, Krasicie, h 8. 21124

Czarny k o s  yum , zupełnie nowy, na szczupłą osobą — 
jest do sprzedania ra bOu) koron. Również gramofon 
nowy i o2 płyt za 2000 K. Oglądać można o 1? do 3, 
Teresy 16. 21150

CYGARA .REGALIA MEDIA*, setką prawdziwych, 
dam za kilim, perski dywanik, srebro stołowe tub za 
antyk ewent. aoplacą. Propozycya po d .Znawca" do 
.W ieczornej* (do 20. marcai. 21151

N ow e, damskie trzewiki czarne, p ytkie, nr. 38, z po
wodu złej miary, sprzedam. Zyblikiewicza 27, II. piąiro. 
na prawo. 21200

Hoplg k isg  kDiiiratna J a i l m i a f
Zgl 3szen a przyjmuje frm a  P iotr Mikelasch i Spka 

we Lwowie. Kopernika i. 212Ó7

| M IE S Z K A N IA , L 3 K A L - ,  S K Ł l i * /  |

2 pokoje Inb i pokój i przedpokój na 11. piętrze, ume
blowane lub nieumeSIowane, plac M iryacki. ui Legio
nów - i  eleganckie biur~ poszukiwane. —  Zgłoszenia: 
„N . 9*, Biuro ogłoszeń Brucka, Kościuszki 2. 21252

.Śródmieście* do Adm. „G  iz. Wiecz. 21 31

APARATY FOTOGRAFICZNE
wszelkie artykuły poleca najstarsza w kraju firma
właśc. St. L ifÓ V /S K I, Lwów, Rutowskiego7 (naprzeciw Katedry) '0319

w wielkim 
wyborze i 

W .  BO R ZEM SK 1,

ŚWIERZ3Ę S?A§̂
„S Y A B IO F O R M -O t t  4 N S K I  ”

pro*vlzo. a M  m icyl I. O B U t t K lia o .
Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci.

Hie plami l i s i i i a f  I Ha p r u j m y  i w t !
P o  skończonei kuracyi łatwo d< ie się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i skłaoach ap ecznych: 
Główna sprzedaż: HURT. SKŁAD APTECZNY
R E I N G O L D  | O R A Ń S R I ,

Warszaia, Zielna 24. — IM. (OB >r, in-y
Przedstawiciel nr Galicyę: Dom handlowo-komis. 
IG N A C Y  C ZO P P , Lwów, Długosza 23. 20197

POKOST jasny sztuczny I-a 
dostarcza w  beczkach Fabry
ka przet yorów ehemicznych 
„OLE1N*. Kraków, Wrzesiń- 
ska 1. 8, Teł. 2328. -  Za- ę 
jcy poszukiwani. 21181

Gumy
automobilowe

kupuje Witold TRANDA  
Autogarage, Lw6v —  ul. 
Podlewskiego 2. 21122

„OSADA", konc. biuro po
średnictwa -akupu i sprze
daży nie-” chomości w  M i- 
kow.e (Małopolska) poszu- 
Kuje 30 gospodarstw rolnych 
od 20 do 30 mórg., Z budyp 
kami, ewentualnie drzewem 
budulcoweut. 21182

CZAS

ODNOWIĆ

PRZED PŁATĘ
P N O D O U Y  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
W «  1 V .» „A I  leczy alista D r , FR9SCH,
u l l n  W a t a  la I. U.  —  Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tylko przed południem. 20698

Mcsznrtia  ̂ Wnnzawy
przyjmuje zm ów ien ia . udziela porad pod dyskrecyą ul.

Asnyka 9, drzwi 2. A. Lutt ow?ka. 20298

FIDELIA W e  IFA STT I d M a  „IOHJA"
Z A K U P U J E  w każdej ilości, płacąc po 30 fenigów  

za jedne dobre pudełko
D O M  H A I ' D e . O W O - K « ? M I S O W Y
Teodorowi cz, Wełeszczuk i Spółka

LW Ó W  — ulica Sykstuska 14. 20330

D o n i e s i e n i e !
JÓZEF PROCZKOWSK1

Pracownia artyst,-blacharska, ul. Zielona 38, Lwów,
przyjmuje wszelkie roboty blacharskie — specydny dzla* 

bielenia naczyń. 20720

SOLALI
C^OJulC'w)

żuraale wiosenno-letnie jakoteż KROJE

(i R.Łandau. Lwdw. [ziffliethiepit ]
Wyłjczne zastępstwo : LA FEMME ELEGANT.

2124 5

M iiil ll KARTOFLE wi
w wagonowej d o ta w .e  przyjmuje 21245

P  V  Polski Z w i ą z e k  handl.
I  l u l i  l i »# %  Lwów. pl. Maryacki 5, hotel F-anc.

Bezdzietne małżeństwo poszukuje 1 lub 2 umeblowa
nych pokoi z użyciem kuchni lub kuchenki gazowej 
w  okolicy śródmieścia, od 1 lub 15 kwietnia. Zgłosze
nia do Admin. pod „r  idea*. 21250

Obszerne lokalności suterynowe z wchodem od ulicy, 
nadające się na skład win lub inne przedsiębiorstwo 
przemysiowe, w  śródmieściu zaraz do wynajęcia pod

I R O S M lA m i
P mino lub krótki fortepian kto pożyczy dla poważniej

szego domn, Zgłoszenia do Administracyi pod „P ia- 
nino*.______________________________________________ 21 <87

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY NA PffOWINCYf
w mi ście powiatowem, z powodu choroby właściciela

d o  w y az ie r iaw ien ia .
Tylko pierwszorzędne siły mogą się ubiegać. Zgłoszenia 
tylko pisemne pod „Zakład* dob iu ia  ogł. Brucka, Lwów, 
Kościuszki 2 21242

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa" ul. Sokoła Ł  
Nakładem ..Spółki akcyjnej wydawniczej",

EEeHfryczne igazoweiaróJFHl
oszczędnościowe oó 1 0 0  do 2 4 0  V O L T  poleca 2? 243

i lifMFft** do ojwintljnij
Lwów, plac Maryac, i I. ,  

Przedwojennego wyrobu
E LE K T R YC ZN E  g a r n u s z l i i , b o c h e n k i ,
ź£ łatką, aparsty do ondolow nla i suszenia w łosów

poleca 21229

„KONTAKT**, M. MAGASSY i Spka
Przedsęb. wszelkich urządzeń el-ktro- technicznych.

OD ROKU 1880 ISTNIEJMY
HANDEL HERBATY I M in

EDN11110A RIEIM
WE LWOWIE, UL. RUT0WSKIEG0 3.

POLECA 20900

V  NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH.

f f FORTUNA u

Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna i sprzedaży 
kamienic i majątków ziemskich FRANCISZKA M U S Z A K » 
LwbW. Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rcntow iycb 
kamienic, will i majątków ziemskich w  całej Mało;, olsco 
Przeprowadza wszelkie transakeye w  zakres pośiedructwr 
wchodzące z wszelką dokładnością , jak uairychlei. —1 
Niemniej przyjmuje w  komis wszystkie wyżej wspomni* 

ne dobra i majątki. 2103?

Kor. 350
płacę za aparat starych, sztucznych zębów, kupuję każdf 

ilość, nawt t połamanych, a także stare, zł te zęby. 
Hotel City, ulic i Legionów 11, pokój nr. 10. Co 

dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez przerwy. Pczosti.jf
21021przez bardzo krótki czas.

P A P  E DACHOWA
do natychmiastowej dostawy o f e r u j ą  2i06*

3Bco a z o w s m  ±
Skład Mr . tery?łów Budowlanych

LWÓW , ŁYCZ IKOWS CA 33.

Pas? skórzane, parciane,
Sałata i 2 sierści c1i8i.ii3S j. i l

poi ca 21087

DOM HANDLOWY „ A N G L O P O L "
Warszawa, Trębacka 13. T e l. fon  118—51.

Redaktor nac7e'ny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
Zastępca redaktora mczeirego I redaktor odoowtedzialny JERZY KONARSKL


